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&ŚWIAT W OKOWACH MROZU
Fala wielkich mrozów objęła niemal całą Europę i północną Amerykę, 

wszędzie paraliżując normalne życie. Ostatnie komunikaty meteorologiczne 
oznajmiają odwilż w zachodniej Europie, ale i tam śnieżyce utrudniają lub 
zgoła uniemożliwiają wszelką komunikację. W Polsce Ministerstwo Komu­
nikacji musiało wprowadzić znaczne ograniczenia w ruchu pasażerskim, 
aby podtrzymać ruch towarowy.

Sztokholm (PAP). Tak samo jak w 
całej Europie, w Szwecji panują od kilku 
dni niezwykle silne mrozy. W niektórych 
miejscowościach zanotowano 50 stopni poni­
żej zera. Cieśnina Grezund pomiędzy Szwe­
cją a Danią zamarzła całkowicie. Cały Bał­
tyk pokrywa się szybko lodem i mimo pracy 
łamaczy lodów żegluga prawie całkowicie 
zamarła.

Nowy Jork (PAP). Fala mrozów, któ­
ra objęła całe Stany Zjednoczone śniegiem 
i mrozem pokryła nawet Florydę. Brak gazu 
wywołał czasowe bezrobocie w przemyśle w 
Michigan zatrudniającym 150.000 robotników. 

[ Pozbawionych pracy zostało m. in. przeszło 
| 75.000 robotników zakładów „Chryslerai Ge- 
' neral Motor".

Ograniczenia komunikacyjne w Polsce
Warszawa (obsł. wł.). Fala mrozów 

i opadów śnieżnych wywołały w ostatnich 
dniach poważne zakłócenia w pasażerskim 
ruchu kolejowym na terenie całego kraju. 
Wskutek obniżenia temperatury, tabor kole­
jowy a w szczególności parowozy uległy u- 
szkodzeniu i musiały być wycofane z obiegu. 
Celem uregulowania ruchu kolejowego, ce­
lem utrzymania pełnego ruchu towarowego, 
Ministerstwo Komunikacji postanowiło z 
dniem wczorajszym aż do odwołania zredu-

kować pewną ilość kursujących pociągów 
pasażerskich a równocześnie wydało zarzą­
dzenie ograniczające na ten sam okres sprze­
daż biletów do podróżujących. Nabywanie bi­
letów kolejowych odbywać się będzie w na­
stępującej kolejności: Wojskowi, urzędnicy 
państwowi i samorządowi za rozkazami wy­
jazdu, dalej zrzeszenia, związki, organizacje 
społeczne, posiadający zaświadczenie ko­
nieczności wyjazdu i podróżowania w spra­
wach gospodarczych.

Odwilż i śnieżyce
Londyn (BBC). W Londynie i połud­

niowej Anglii w dalszym ciągu trwa odwilż, 
która rozpoczęła się w niedzielę. W północ- 

. nej Anglii i środkowej Walii silne opady 
śnieżne jeszcze bardziej powiększyły trud­
ności transportowe. W całej Wielkiej Bry­
tanii wstrzymana została komunikacja lot­
nicza, a na lotnisku londyńskim nie było żad­
nego ruchu samolotów.

Zmiany na słońcu
Londyn (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Nowej Zelandii, że Toium w Welling­
ton zaobserwowało duże zmiany na tarczy 
słonecznej, Żmiany te mogą wywołać burze 
magnetyczne i zakłócenia radiowe. Plamy 
pokrywają tarczę słoneczną w chwili obecnej 
na przestrzeni 140.000 mil. W poniedziałek 
dnia 10 bm'. miały miejsce wielkie eksplozje 
wodoru dookoła plam słonecznych, których 
ogółem jest 102, Największa grupa składa 
się z 66 plam.

Podpisano traktaty pokojowe
z Włochom?, Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią

Londyn (BBC). W Paryżu podpisano 
wczoraj traktaty pokojowe z Włochami, Ru­
munią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią. Jugo­
słowiański minister spraw zagranicznych 
podpisał traktat z Włochami. Po podpisaniu 
go przez delegatów Związku Radzieckiego, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Belgii. Delegat Polski jeszcze 
nie przybył do Paryża, lecz podpisze trakta­
ty natychmiast po przybyciu. Francuski mi­
nister spraw zagranicznych Bidault, który

przewodniczył ceremonii, w mowie powital­
nej wyraził wdzięczność Francji za zaufanie 
i zaszczyt przyznany jej przez państwa so­
jusznicze, które zgodziły się na podpisanie 
traktatów pokojowych na ziemi francuskiej 
po raz drugi, w okresie 30 lat po pierwszej 
wojnie światowej. Wyraził on nadzieję, że 
traktaty zapoczątkują nową erę prawdziwe­
go pokoju międzynarodowego, a kraje pod­
pisujące traktat wkrótce zajmą należne miej­
sce w rodzinie narodów.

Głodówka polskich żołnierzy
protestujących ptzeciwko przętaymywaniu ich w Anglii

Londyn (PAP). 380 b. żołnierzy pol­
skich wraz z żonami — wśród których znaj­
dują się również Angielki — przebywających 
w obozie w Szkocji, w oczekiwaniu na re­
patriację, rozpoczęło strajk głodowy na znak 
protestu przeciwko zwłoce w odesłaniu ich 
do kraju. Strajk rozpoczął się dnia 5 bm., 
kiedy po raz szósty odroczono termin wysła­
nia transportu. W czwartym dniu strajku 
jedną osobę przewieziono do szpitala. W nie­
dzielę, dnia 9 bm., wysłano depeszę do bry­
tyjskiego ministra spraw zagranicznych — 
Bevina, z prośbą o interwencję.

Strajkujący oświadczyli, że nie zaczną 
przyjmować pokarmu, dopóki nie zostanie 
oficjalnie wyznaczony termin ich wyjazdu. 
Większość żołnierzy od czwartku jest b. 
osłabiona. Trzech umieszczono w szpitalu. 
Protestujący żołnierze czekają na transport

do Polski pięć miesięcy. Bezpośrednią przy­
czyną głodówki żołnierzy, niecierpliwie cze­
kających na powrót do kraju jest fakt, że 
repatriacja jeńców niemieckich trwa prawie 
bez przerwy.

W dniu wczorajszym przybył do Niemiec 
transport tysiąca jeńców niemieckich. Re­
patriacja żołnierzy polskich, wskutek braku 
środków transportowych, napotyka jednak 
na znaczne trudności.

Włochy i Jugosławia protestują
Premier włoski de Gasperi oświadczył, że 

rząd włoski podpisał traktat, zakładając je­
dnocześnie protest. W całych Włoszech sy­
reny i dzwony kościelne nawoływały ludność 
do 10-minutowego protestu przeciw traikta- 
towi. Również Jugosławia 
krzywdzoną.

Jugosłowiański minister 
nych złożył oświadczenie,
podpisanie traktatu przez Jugosławię nie 
oznacza rezygnacji z terytoriów etnicznie ju­
gosłowiańskich.

uważą* się za po-

spraw zagranicz- 
stwierdzające, że

Program prac Sejmu
Jeszcze w tym tygodniu uchwalana zostanie 

konstytucja i amnestia
Warszawa (obsł. wł.). Socjalistyczna 

Agencja Prasowa podaje, że ustawa amne­
styjna będzie wniesiona jeszcze na obecnej 
sesji sejmowej a nie dopiero na sesji budże­
towej. Ustawa amnestyjna wejdzie na po­
rządek obrad po uchwaleniu tzw. Małej Kon­
stytucji. Koła parlamentarne utrzymują, że

uSaskaw^a skazanych na
Warszawa (PAP). Prezydent Rzeczypospo­

litej skorzystał z prawa laski w stosunku do 
skazanych na karę śmierci: Rybaka Władysława, 
ur. w 1923 r.. sierżanta członka b. AK: Predbora, 
nr. 1928 kaprala b. AK; Jura Stanisława ur 1923 
kaprala b. AK. Wymieni skazani zostali na karę 
śmierci za udział w nielegalnej organizacji „Kon­
spiracyjne wojsko polskie", podporządkowanej 
WIN-owi, dokonywującej na terenie powiatów 
piotrkowskiego, opoczyńskiego, brzezińskiego sy-

stematycznych napadów rabunkowych na spół­
dzielnie i mieszkańców. Ponadto Ob. Prezydent 
skorzystał z prawa łaski w stosunku do Zaachy 
Władysława, członka PSL, Ihochania Mariana. 
Ihochania Juliana, Jarosza Józefa, Sitko Jana 
i Sikory Władysława. Skazani brali udział w 
bandzie dywersyjnej na terenie powiatu tarnow­
skiego i dokonywali systematycznych napadów 
rabunkowych.

Rząd wniesie projekt amnestii jeszcze w bie­
żącym tygodniu. W czwartek sprawa Małej 
Konstytucji znajdzie się na plenum Sejmu, 
W kołach parlamentarnych przypuszcza się, 
że jeśli Mała Konstytucja zostanie na tym 
posiedzeniu uchwalona, to na drugim miej­
scu znajdzie się projekt amnestii, który może 
być przyjęty już w najbliższy piątek. Po u- 
chwaleniu amnestii, plenarna sesja zostanie 
odroczona do marca. Z początkiem marca 
rozpocznie się sesja budżetowa, na której 
premier Cyrankiewicz wygłosi pełne exposć.

• ............

Wybory d® Rad Najwyższych republik radzieckich

Kryzys energetyczny w Anglii
Londyn (BBC). W Wielkiej Brytanii weszły 

z dniem wczorajszym w życie znaczne ogranicze­
nia w dopływie prądu, wywołane brakiem węgla. 
W Londyniu ulice wyglądają jak podczas zaciem­
nienia w okresie wojny wskutek przerw w dosta­
wie prądu. Zamknięcie wielu fabryk pozbawiło 
z dniem wczorajszym pracy miliony ludzi. W 
niektórych okręgach okazało się niemożliwością 
wyłączenie dopływu prądu elektrycznego bez 
objęcia tym szpitali i innych zakładów użytecz­
ności publicznej. Powstrzymano się tam od wy­
łączenia prądu, ale tak ludzie prywatni jak i fa­
bryki, które nie powinny obecnie używać prądu, 
sami dobrowolnie wstrzymali się od tego. Rząd 
wydał nowe oświadczenie podkreślające powagę 
sytuacji i wzywające cały naród do podporząd­
kowania się wydanym zarządzeniom, gdyż tylko 
przy takiej współpracy społeczeństwa można bę­
dzie utrzymać w ruchu zakłady użyteczności 
publicznej.

Sekretarz generalny narodowego związku gór­
ników brytyjskich protestuje przeciwko kryty­
kowaniu górników, rządu Partii Pracy i podkreś a, 
że pomimo niedostatecznej ilości rąk roboczych

wydobycie węgla w ciągu ostatnich 9 miesięc 
wykazało wzrost o 8 milionów ton. Upaństwc 
wienie przemysłu węglowego i obietnica 5-dnio 
wego tygodnia pracy — oświadczył sekretar 
związku górników — zmieniło całkowicie nasta 
wienie górników. Obecnie należy znaleźć spe 
soby przyciągnięcia do kopalń ludzi młodych 
gdyż oparcie się o robotników obcokrajowców 
można uznać jako rozwiązanie tymczasowe.

Rejestracja cudzoziemców 
we Włoszech

Rzym (PAP). Włoskie ministerstwo sprav 
wewnętrznych ogłosiło, rozporządzenie o przy 
musowej rejestracji wszystkich obcokrajowców 
Będą oni musieli uzasadnić konieczność pobytu 
we Włoszech. Wszystkie niepożądane osoby 
zostaną przymusowo wysiedlone lub umieszczo­
ne w obozach internowanych. Cala prasa rzym­
ska z wielkim zadowoleniem przyjęła dawno 
oczekiwaną decyzję, która jest pierwszym kro­
kiem do ukrócenia działalności faszystów róż­
nych krajów, często zbrodniarzy wojennych.

Część wojsk amerykańskich 
pozostanie w Chinach

Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi, fż 
według wiadomości podanej przez dziennik Nan- 
king Jenpao, nie wszystkie wojska amerykań­
skie opuszczą Chiny. Pozostaną pewne oddziały 
marynarki w celu przesakąlenia marynarzy 
chińskich.

Jerozolima miastem oblężonym
Londyn (PAP). Radio brytyjskie donosi, że 

Jerozolima czyni wrażenie miasta oblężonego. 
Bez przepustki nie można się poruszać po uli­
cach miasta. Drogi są przecięte barykadami z 
drutów kolczastych, a posterunki brytyjskie za­
jęły kluczowe pozycje.

Moskwa (PAP). W niedzielę 9 lutego odbyły 
się wybory do Rad Najwyiszych republik ra­
dzieckich: Federacji Rosyjskiej, Ukrainy, Biało­
rusi, Gruzji, Azerbejdżanu, Armenii, IJtwy. W 
przyszłą niedzielę edbędą się wybory do Rad 
Najwyższych pozostałych republik radzieckich. 
Już w przededniu wyborów Moskwa przybrała 
odświętny wygląd. Demy ozdobiono sztandarami 
państwowymi, portretami kandydatów i afiszami 
z hasłami wyborczymi. W pałacach kultury i klu­
bach fabfycznych odbywały się koncerty i po- 

azy filmowe. Wieczorem miasto było bogato 
luminowane. Gmachy stolicy pokryte były gir- 
andami z płonących żarówek elektrycznych. Po 

niebie ślizgały się smugi reflektorów. Na wielu 
placach, mimo silnego mrozu przekraczającego 
30 stopni, odbywały się tańce przy muzyce na­
dawanej przez megafony. Niezwykły entuzjazm 
przejawiają wyborcy w dzielnicach, gdzie kan­
dyduje Generalissimus Stalin i minister Mołotow.

W przededniu wyborów odbyły «ię w tych okrę­
gach liczne wiece i zebrania publiczne. Prasa 
radziecka i radio oraz dziesiątki tysięcy agitato­
rów informowali szczegółowo ludność o osobach 
kandydatów i procedurze głosowania. W prze­
dedniu wyborów robotnicy licznych zakładów 
przemysłowych i kopalń ogłosili wyścig pracy na 
cześć wyborów. Szereg stachanowców osiągnęło 
niezwykłe rekordy wydajności pracy. Wybory 
rozpoczęły się wszędzie o godzinie 6 rano. W 
Moskwie, na długo przed wyznaczoną godziną, 
przed lokalami wyborczymi zaczęły się groma­
dzić tłumy wyborców nie bacząc na silny mróz. 
W godzinach rannych we wszystkich lokalach 
wyborczych dała się zaobserwować olbrzymia 
frekwencja głosujących. Do godziny 11-tej przed 
południem przeszło połowa uprawnionych do 
głosowania przybyła do urn wyborczych i złożyła 
głosy.

1OO ofiar polaru w dancingu
Berlin. (RAP). W dancingu „Verefnhaus" w 

sektorze brytyjskim Berlina wybuchł olbrzymi 
pożar. W wielkiej sali dancingu odbywał się bal 
maskowy. Z niewiadomych przyczyn dach sali 
stanął nagle w płomieniach, co wywołało stra­
szliwą panikę wśród obecnych. Jedyne wyjście 
zostało zatarasowane przez ludzi, którzy rzucili. 
się do ucieczki. Wiele kobiet zoslało stratowa-

nych podczas paniki. Oddziały niemieckiej 
i wojskowej bryiyjskiej straży ogniowej przy­
były natychmiast na miejsce wypadku, lecz mimo 
wysiłków strażaków dach sali runął i cały dan­
cing spłonął w przeciągu 15 minut. Wśród ofiar 
pożaru znajduje się 10 żołnierzy brytyjskich. 
Ogółem straciło życie 100 osób.
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11 milionów doi. dla Polski
Dodatkowa pomoc UNRRY dla krajów europejskich

Nowy Jork. (PAP) Nowy dyrektor general­
ny UNRRY generał Rooks oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że UNRRA utworzyła dodatko­
wy fundusz żywnościowy wartości 35 milionów 
dolarów na pomoc dla trzech najbardziej potrze­
bujących tej pomocy krajów. Fundusz ten prze­
widuje pomoc wartości' 20 milionów dolarów dla

Sprawa wojsk Andersa w Egipcie
P a ryż (PAP). Agencja France Presse donosi 

z Kairu ,że deputowany Mohamed El Guindii 
postanowił zło. yć interpelację do ministra obrony 
narodowej na temat pozostawienia wojsk ander- 
sowskich w Egipcie. W interpe acji podkreśla, 
że rząd egipski utrzymuje stosunki dyplomaty­
czne z legalnym polsk:m rządem, którego nie 
chcą uznać wojska Andersa.

ministerstwie

5 wyroków śmierci w procesie 
bandy rabunkowo-terrorystycznej 

w Tarnowie
Kraków (PAP). Rejonowy Sąd Wojskowy 

w Krakowie rozpoczął rozpatrywać na sesji wy­
jazdowej w Tarnowie sprawę 12 członków bandy 
rabunkowo-terrorystycznej, która. przez okres 
kilku miesięcy grasowała w okolicach Tarnowa, 
Dębicy i Jasła, rabując miejscową ludność. W 
wyniku rozprawy skazano na karę śmierć- przy­
wódcę bandy: Władysława Czarnobaja, W ady- 
sława Gawrona, Józefa Witoszka, Jana Ostrow­
skiego i Jana Bielasiewicza. Mieczysława Ptaka ska­
zano na dożywotnie więzienie. Tadeusza Jezier­
skiego i Romana Kasprzyka na 15 lat więzienia. 
Pozostałych członków bandy względnie jej po­
mocników sąd skazał na kary 6 miesięcy do 
8 lat więzienia.

Rozrachunki polsko-szwedzkie
Warszawa (obsł. wł.). W 

skarbu prowadzone są od kilku dni rozmowy 
z delegacją szwedzką w sprawie rozrachunków 
finansowych pomiędzy Szwecją a Polską.

Nowy hiszpański rząd republikański
Londyn (BBC). Socja’ista Lopis utworzył 

nowy hiszpański rząd republikański na wygna­
niu, obejmując stanowisko premiera i ministra 
spraw zagranicznych. Jak donosi korespondent 
„Times1 z Paryża, w skład rządu, który utworzo­
no po ustąpieniu Girala, wchodzą socjaliści z pra­
wego odłamu, partia komunistyczna, Baskowie, 
Katalończycy, partia republikańska.

Podróże i wymiana studentów
Pr aga. (PAP). Na ostatnim posiedzeniu komi­

tetu wykonawczego Międzynarodowego Związku 
Studentów zabrał głos delegat Polski, kierownik 
wydziału podróży i wymiany studentów — Woj­
ciech Góralski. Według podanego przez niego 
projektu Centralny Związek Studentów utworzy 
w każdym państwie specjalny oddział podróży 
i wymiany studentów. Wymiana studentów po­
między poszczególnymi państwami nie będzie po­
siadała charakteru indywidualnego. Studenci, 
którzy będą chcieli kontynuować studia za gra­
nicą, względnie odbywać podróże naukowe pod­
czas wakacji, muszą się zgłosić do Oddziału 
Związku Studentów i za jego pośrednictwem u- 
Łiegać się o wyjazd i odpowiednie stypendium. 
Oprócz tego zadaniem wydziału podróży i wy­
miany studentów będzie organizowanie w. po­
szczególnych państwach międzynarodowych obo­
zów studenckich.

Wobec I-ej sesji Sejmu
Dnia 4-go lutego rozpoczęła się pierwsza 

sesja Sejmu Konstytucyjnego. Po dwóch la­
tach tymczasowości wchodzimy w okres sta­
bilizacji stosunków. Struktura państwowa na­
biera cech trwałości.

Nie ma dziedzirty bytu narodowego, któ­
ra by silniej odczuwała potrzebę ustalenia 
podstaw państwowości, niż życie gospodar­
cze. Tam. gdzie prawidłowy rozwój polega 
na kalkulacji .nie doraźnej, nie przypadko­
wej, ale długofalowej i przewidującej bieg 
rzeczy na dalszą przyszłość, ciągłość form 
i konsekwencja poczynań jest zasadniczą ko­
niecznością.

Tak się złożyło, że z wyborów stycznio­
wych wyszli ci sami ludzie, którzy po wielo­
miesięcznych wszechstronnych rozważaniach 
przedłożyli jesiennej sesji Krajowej Rady 
Narodowej do zatwierdzenia Trzyletni Plan 
Odbudowy Gospodarczej. Czynniki decydu­
jące o całości ekonomiki narodowej pozo- 
stają nadal przy głosie i rozpoczęte dzieło 
mogą prowadzić bez przeszkód.

Tym samym nie należy przewidywać, aby 
wytyczne Planu Trzyletnego uległy jakiej­
kolwiek zmianie. Podwaliny odbudowy nie 
tylko nigdzie się nie zarysowały, ale prze­
ciwnie — przez akt styczniowy i jego kon­
sekwencje uległy silniejszemu jeszcze sce- 
mentowaniu.

Znormalizowanie warunków wewnętrznych, 
które jeszcze do niedawna nosiły cechy po­
wojennego nieustalenia, przybrało formy zde­
cydowane. W przetłumaczeniu na język go-
spodarczy znaczy to, że dla kalkulacji' od- 1 ekonomiki narodowej.

Austrii, 11 milionów dolarów dla Polski i 4 mi- ’ potrzebujące pomocy po likwidacji UNRRY. 
lionów dolarów dla Grecji. Generał Rooks pod- Rooks dodał, że również Włochy i Jugosławia 
kreślił, że są to kraje europejskie najbardziej ■ bardzo potrzebują pomocy.
----------------- :-------------------------- ■ ». .' - -............

Śmierć zdrajcy
Warszawa (obsł. wŁ). Były szef gestapo 

norweskiego Rinam, jeden z najbardziej znie­
nawidzonych ludzi po ąuisslingowcacii został 
rozstrzelany w sobotę o północy w Oslo. Rioan 
skazany został na śmierć za stracenie 70 człon­
ków norweskiego ruchu oporu i wysłanie tysięcy 
patriotów norweskich do niemieckich obozów 
koncentracyjnych.

Niemcy złamały wszystkie umowy
Warszawa (obsł. wł.). Wczorajsza sesja 

poranna Najwyższego Trybunału Narodowego 
poświęcona była wysłuchaniu ekspertyzy prof. 
Ehrlicha, biegłego z.zakresu prawa międzynarodo­
wego. Prof. Ehrlich przedstawił Trybunałowi w 
zwięzłym wywodzie wszystkie skutki wypływa­
jące z-faktu złamania przez Niemców zobowiązań, 
powziętych w pakcie Kelloga i konwencji haskiej 
Niemcy złamały wszystkie umowy międzynaro­
dowe, nie ma wobec tego dla Polski żadnych 
zobowiązań. W dalszym ciągu prof. Ehrlich przed­
stawił liczne powody, dlaczego agresji niemieckiej 
nie można nazwać wojną. Był to najazd prze­
stępczy, prowadzona niesprawiedliwie wojna. 
Omawiając poszczególne artykuły konwencji 
haskiej, biegły omawiał niezliczone zbrodnie nie­
mieckie z punktu widzenia prawa narodów. Po­
jęcie zbrodni wojennej zostało sprecyzowane już

o

co
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U. S. A. broni się przed konkurencją handlową
Londyn (BBC). W amerykańskiej Izbie Re­

prezentantów jeden z posłów republikańskich 
domagał się w czwartek natychmiastowego po­
wrotu do kraju wszystkich okrętów amerykań­
skich zakontraktowanych w innych krajach.

Twierdzi on, że 415 statków wypożyczonych 
Wielkiej Brytanii i Rosji stanowi bezpośrednią

Nielegalna emigracja dó Palestyny
Londyn (BBC). W niedzielę wieczorem zo­

stał wprowadzony do portu w Harfie mały okręt, 
mający na pokładzie 6.50 nielegalnych emigrantów 
żydowskich. Gdy marynarze brytyjscy wchodzili 
na pokład tego okrętu, emigranci stawili opór. 
Kilku marynarzy i Żydów zostało rannych Obe­
cnie emigranci są przeprowadzani na okręt, który 
poprzednio przewoził nielegalnych emigrantów 
na Cypr.

Powinna, ale czy zechce?
Warszaw* (obsł. wl.). Były amerykański 

wiceminister spraw zagranicznych Weis oświad­
czył wczoraj, że Wielka Brytania powinna zda­
niem jego zrzec się jak najszybciej mandatu

pada moment tego ryzyka, które nad nią do­
minuje w okresach tzw. płynnych. Znaczy to 
dalej, że ta część społeczeństwa, która dotąd 
tkwiła w oczekiwaniu na jakieś nieokreślone 
zmiany i trzymała się zdała od współpracy 
w odbudowie straszliwych zniszczeń wojen­
nych, pod naciskiem logicznego rozumowa­
nia będzie musiała odstąpić od swojej izo­
lacji. Wiadomo zaś, że pracy w Polsce, za­
mienionej niemal w pustynię jest wiele — 
byleby chcieć się do niej wziąć.

Niemniejszy wpływ mają wybory na na­
stroje emigracji. Chodzi tu nie tyle o emi­
grantów dobrowolnych, którzy według słów 
wieszcza „lękliwi nieśli za granicę głowy", 
ale o przymusowych. Są tam i ci, co w okre­
sie wojennym znaleźli się na robętach w 
Niemczech lub w jakże licznych obozach i ci 
także, którzy jeszcze przed wojną, w wyniku 
złej gospodarki, wyszli z kraju za chlebem 
unosząc z niego najcenniejszą wartość — rę­
ce do pracy. Wszyscy oni tęsknią za krajem 
Od powrotu wstrzymuje ich tylko w części 
ułożenie sobie „modus vivendi". Większość, 
to ofiary zaciekłej propagandy. Obecnie jej 
argumenty straciły bardzo na znaczeniu i 
spodziewać się należy silniejszej fali powrot­
nej, na nich czekają nasze kopalnie, nasze 
huty, nasze warsztaty. Są to bowiem prze­
ważnie, zwłaszcza w tej drugiej sorcie, pra­
cownicy wykwalifikowani.

Pierwsza sesja Sejmu Konstytucyjnego, 
która niesie z sobą widomy znak normaliza­
cji stosunków, wpłynie dodatnio na rozwój 

Z.

i Roosevelta, Gene- stępców wojennych przed sądy tych krajów n* 
Churchilla. Oświad- terenie których przestępstw dokonano. Z punktu 

widzenia prawa narodów me ma przeszkód, aby 
rezolucją Zgromadzenia Ogólnego polskie sądy sądziły oskarżonych oraz aby ich

w roku 1943 przez prezydenta Roosevelta, Gene 
ralissimusa Stalina i premiera Cl___
ozenie trzech wielkich mocarstw zostało następnie 
rozszerzone t-------- -. r - -
Narodów Zjednoczonych, która kieruje prze- sprawiedliwie ukaraiy.

Zbrodnie koncernu Siemensa
Berlin. (PAP). Przedstawiciel socjalistycznej 

partii jedności dr Bruno Baum wystąpił na kon­
ferencji prasowej w Berlinie z oskarżeniem prze­
ciwko zarządowi koncernu elektrycznego Sie­
mensa, o popełnianie przestępstw przeciwko 
ludzkości. Zarzuty . skierowane były przede 
wszystkim przeciwko obecnemu zarządcy kon­
cernu dr Je&sen oraz dwom dyrektorom: Johano-

co może zainteresować dziecko 
co

• ■ O
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może

nauce....
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konkurencję dla amerykańskiej floty handlowej. 
Podsekretarz stanu oświadczył w odpowiedzi, że 
zwróci się do ministra spraw zagranicznych gen. 
Marshalla o pozwolenie opublikowania korespon­
dencji wymienionej pomiędzy Ameryką a Rosją 
w sprawie 95 statków amerykańskich udzielonych 
Rosji na zasadzie ustawy o Leand lease.

nad Palestyną na rzecz Rady Powierniczej Naro­
dów Zjednoczonych.

Pi er wszą 
znajduje się już w

MRony Wfochow emigrować 
lecz na wizę amerykańską trzeba 

czekać... 10 lat
Londyn (BBC). Departament stanu w Wa­

szyngtonie ogłosił sprawozdanie dotyczące szans 
emigrowania z Europy. Raport stwierdzi*, że 
Europejczycy, chcący wyemigrować do Stanów 
Zjednoczonych, muszą się liczyć ze zwloką do­
chodzącą w niektórych wypadkach aż do 10-ciu 
lat. W samej Grecji zgłosiło się do wyjazdu 30 
tys. osób rocznie, gdy kwota emigracyjna dla 
tego kraju wynosi zaledwo 307 osób. Przewiduje 
się, że na wypadek zniesienia przepisów emigra­
cyjnych 4 mil. Włochów przystąpi do starania się 
o wizy.

Argentyna przejmie emigrantów
Londyn (BBC). Wysłannik Argentyny, który 

udaje się do Europy celem dokonania wyboru 
emigrantów do Argentyny przybył wczoraj do 
Waszyngtonu. Po krótkim pobycie w Stanach 
Zjednoczonych uda się on do Londynu. Berlina 
i Rzymu- Odwiedzi on również obozy dl* wy­
siedleńców. W wywiadzie udzielonym wczoraj 
w Waszyngtonie oświadczył on, że rząd argen­
tyński wyraził gotowość wpuszczenia do Argen­
tyny wysiedleńców jako em:grantów. 
grupa emigrantów z Włoch 
drodze do Argentyny.

Wiochy i ftnglia
Warszawa (obsh wł.).

spraw zagranicznych Sforza przesłał na ręce mi­
nistra Bevina depeszę, w której zawiadamia go 
że naród włoski pragnie współpracować z in 
nymi państwami w kierunku porozumień między 
narodowych. Minister Sforza wyraził pragnień\ 
wznowieni* tradycyjnych więzów przyjaźni po­
między Wielką Brytanią i Włochami.

W odpowiedzi na tę depeszę minister Bevin 
wyraził nadzieję wzmocnienia współpracy i przy­
jaźni między dwoma krajami. Z Londynu do­
noszą, że w najbliższym czasie ma przybyć tu 
dyrektor Banku Włoskiego celem przeprowa­
dzenia pertraktacji gospodarczych włosko-bry- 
tyjskich.

Sprawozdanie gen. Mac Namey’a
Londyn (BBC). W sprawozdaniu miesięcz­

nym strefy amerykańskiej^ dowódc* wojsk ame­
rykańskich w Niemczech. Mac Narney, oświad­
czył, że sprawa fuzji gospodarczej strefy brytyj­
skiej i amerykańskiej rozwija się pomyślnie. 
Sprawozdanie stwierdza, że w strefie amerykań­
skiej do końca października 1946 r. zdemontowa­
no 75 fabryk przemysłu wojennego. Obecnie prze­
prowadza się tu prace nad zdemontowaniem 
20 fabryk.

Wioski minister

wi Henkert i dr. Witzleben. Dr Baum podkreślił, 
iż zakłady Siemensa korzystały z pracy niewol­
niczej deportowanych robotników zagranicznych, 
nad którymi straż utrzymywały specjalnie 
uzbrojone oddziały, złożone z zaufanych robot­
ników. Co pół roku 400—600 robotników kiero­
wano z obozów koncentracyjnych do zakładów 
Siemensa, które ogółem korzystały z pracy 15 
tysięcy robotników przemysłowych. Wycieńczeni 
robotnicy byli odsyłani na zagazowanie. Zakłady 
Siemensa wykonały ponadto instalacje komór 
gazowych dla obozów koncentracyjnych. Oświad­
czenie swoje dr Baum kończy żądaniem, by za­
kłady Siemensa przeszły na własność narodu 
niemieckiego. Obecna administracja zakładów 
Siemensa usiłuje odpowiedzieć na zarzuty dr. 
Bauma oświadczeniem, że przedsiębiorstwo to 
zostało zmuszone do korzystania z pracy depor­
towanych. J. H.

Rozłam w MPR?
Paryż (PAP). W niedzielę, dnia 9 bm. wy­

dział wykonawczy partii republikańsko-ludowej 
MPR odbył posiedzenie, które zakończyło się 
późnym wieczorem. Komunikatu żadnego nie wy­
dano. Według wiadomości kól dobrze poinfor­
mowanych, w łonie MPR zarysowuje się wyraźny 
rozłam pomiędzy czynnikami postępowymi, 
które pragną współpracować z partiami socjali­
styczną i komunistyczną, a czynnikami reakcyj­
nymi, które skłonne są nawiązać bliższy kontakt 
z prawicowymi partiami.

Aąencje i raJio donoszą:

❖ Jak donoszą z Białego Domu, w dniu wczo­
rajszym zmarl w Nowym Jorku w wieku lat 64, 
ambasador Stanów Zjednoczonych w Londynie, 
Gardner. Gardner zamierzał wczoraj wyjechać 
transatlantykiem „Ameryka" do Londynu. Przed 
objęciem stanowiska ambasadora Gardner pełnił 
funkcje podsekretarza w ministerstwie skarbu.

O W pobliżu New Jersey uległ katastrofie ame­
rykański samolot wojskowy. 10 osób poniosło 
śmierć na miejscu.

^ Staraniem kupiectwa krakowskiego stanie w 
Krakowie pomnik na miejscu, gdzie hitlerowcy 
rozstrzelali dnia 28. 10. 1943 roku 30 Polaków.

O Sprawozdanie UNRRA stwierdza, że w okre­
sie pomiędzy majem 1945 roku a końcem roku 
1946 z Niemiec powróciło do swoich krajów 6 
milionów osób wysiedlonych. Z końcem 1946 ro­
ku UNRRA opiekowa}a się wysiedleńcami z Nie­
miec i Austrii, Włoch i krajów Bliskiego Wschodu, 
a ilość osób pozostających pod opieką UNRRY 
wynosiła 742.493. Poza tymi, którzy powrócili, z 
Niemiec i'Austrii repatriowano 840.000 osób, z 
Włoch blisko 90.000 osób, z Bliskiego Wschodu 
blisko 50.000 osób.

❖ W Rumunii w pobliżu miejscowości Krajowa 
wydarzyła się katastrofa kolejowa, w której 20 
osób poniosło śmierć a 67 osób odniosło ciężkie 
rany.

0 W dniu dzisiejszym wysłana została ze Sta­
nów Zjedn. do Szwecji przesyłka, zawierająca 
2.000 probówek szczepionki przeciwko influenzie 
celem zwalczenia Szalejącej w Szwecji epidemii 
tej choroby.

O W ciągu stycznia bieżącego roku polski prze­
mysł węglowy wydobył łącznie 4.550.000 ton wę­
gla. W stosunku do p’anowanego wydobycia sta­
nowi to blisko 103 procent.

❖ W Waszyngtonie sekretarz stanu Marshall 
odbył pierwszą od czasu objęcia władzy konfe­
rencję z przedstaw:cielami prasy.

❖ Donoszą z Tokio, że policja japońska wy­
kryła spisek zmierzający do zamordowania pre­
miera japońskiego Yoshidę. Aresztowano 12 spi­
skowców.

0 Agencja Reutera donosi, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych polecił zniszczyć przeszło milion ton 
kartofli dla utrzymania ceny rynkowej.

Ceduła gieldv zbożowo-toworowej
w Poznan u

z dnia 10 lutego 1947 r.
Pszenica 3250—3400; żyto 1700—1750, jęczmień 

przemysł. 1700—1750. jęczmień browarowy 1900— 
2000, owies przemysłowy 1850—1900, mąka pszen­
na 8O°/o bez op. 4400—4550, mąka żytnia 90% 
bez op. 2000—2050, otręby pszenne 1300—1400, 
otręby żytnie 1100—1200. otręby, jęczmienne 
1150—1.250. groch Wiktoria 3000—3300. wyka jara 
2300—2500, peluszka 2300—2500. łubin gorzki 
1550—1700, łubin niegorzki 1900—2100, seradela 
2200—2400, rzepak ozimy 10 000—11 000, rzepik 
jary 10 000—12 000, siemię lniane 10 000—10 500, 
gorczyca 5800—6200. koniczyna czerwona surowa 
13 000—16 000, koniczyna biała surowa 9000— 
12 000. słoma żytnia luzem 275—300, słoma Ży­
tna prasowana 350—375, siano zwykle luzem 
400—450, siano nadnoteckie prasowane 500—550. 
Tendencja niejednolita. Podaż niedostateczna. 
O*vies w gatunkach wyborowych ponad notowa­
nia.
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Jako stronnictwo chrześcijańskie uważamy, że 
stosunek państwa polskiego, którego obywatele 
w znakomitej większości wyznają religię rzym­
sko-katolicką, do Stolicy Apostolskiej winien 
zostać jasno określony w nowym konkordacie. 
Kwestię tę uważamy za jedną z zasadniczych dla 
Klubu naszego i dołożymy wszystkich swych sta­
rań, by sprawa ta była jak najszybciej uregulo­
wana".

Mówca dodał, że jego Klub udzielił Rzą­
dowi poparcia we wszystkich sprawach które

Zastępca szefa sztabu brytyjskich wojsk oku­
pacyjnych, gen. Bischef oświadczył na konferencji 
prasowej w Bielefeld, że brytyjski Zarząd Woj­
skowy wprowadził nową ustawę denazyfikacyjną, 
która szybko i raz na zawsze ma usunąć pozosta­
łości wpływów hitlerowskich w Niemczeeh. No­
wa ustawa obowiązuje w granicach strefy brytyj­
skiej i przewiduje nswy podział byłych hitlero­
wców na 5 grup:

1. Przestępców wojennych, 2. obciążonych po­
litycznie, 3. mniej obciążonych, 4. członków bier­
nych, 5. uniewinnionych.

Przestępcy wojenni będą sądzeni przez brytyj­
skie sądy wojskowe i mogą być skazani nawet 
na karę śmierci i konfiskatę majątku. Poza prze­
stępcami wojennymi reezta hitlerowców będzie 
sądzona przez trybunały niemieckie. Dla drugiej 
grupy przewidziano są kary więzienia do 10 lat.

laraeja Łl®l>ów p®se!skicS»
W dyskusji nad exposó premiera Cyran­

kiewicza przemawiali przedstawiciele wszyst­
kich klubów poselskich, składając w ich imie­
niu deklaracje idoowo-programowe. Z wyjąt­
kiem przedstawiciela klubu P. S. L. wszyscy 
mówcy podkreślali, że szeroki koalicyjny 
charakter Rządu daje gwarancję należytego 
uwzględnienia interesów wszystkeh warstw 
społecznych, stabilizacji stosunków wewnętrz­
nych, przyspieszenia tempa odbudowy kraju i 
kontynuowania jedynie słusznej polityki za­
granicznej i społecznej Rządu Jedności Na­
rodowej.

Niektóre kluby poselskie określiły również 
jasno swój stosunek do

zagadnienia inicjatywy prywatnej.
Oto kilka wypowiedzi w tej 6prawie:
Poseł Władysław Bieńkowski w imieniu P.P.R.
— „Wytyczne polityki Rządu wskazują, iż pój 

dzie on po słusznej drodze zapewnienia swobody 
działania dla inicjatywy prywatnej, gwarantując 
jej pełną, ustawowo ze gwarantowaną ochronę. 
Inicjatywa prywatna ma w naszym życiu gospo 
darczym do wypełnienia poważne zadanie. W 
interesie realizacji ególncgo planu gospodarcze­
go, w żadnym razie nie leży zmniejszanie udziału 
czynnika prywatnego. Równocześnie jednak mu­
si Rząd prowadzić zdecydowaną walkę ze wszel­
kiego rodzaju spekulacją".

Poseł Wende w iiai&aiu Klubu Stronnictwa 
Demokratycznego:

„W dotychczasowych poczynaniach, sektor 
gospodarki prywatnej nie był dostatecznie doce­
niany, ani wykorzystany. Niekoniunkturalne 
hasła polityczne, ale realna ocena sytuacji gospo­
darczej i społecznej Polski dyktują konieczność 
włączenia prywatnej gałęzi ekonomiki w ogólny 
nurt odbudowy kraju". |

Poseł Stefan Brzeziński w imieniu Klubu Stron­
nictwa Pracy:

„Zgodnie z naszymi poglądami społecznymi i 
gospodarczymi, którym daliśmy wyraz w pozy­
tywnym ustosunkowaniu się do kapitalnych re­
form, jak reforma rolna i nacjonalizacja prze­
mysłu kluczowego, podniesiemy w imieniu do­
brze pojętego interesu państwa na obradach 
Wysokiej Izby zagadnienie ostatecznego praw­
nego i faktycznego uregulowania kwestii zwią­
zanej z tzw. inicjatywą prywatną. Twierdzimy 
bowiem, że jasne określeni® granic gospodarki 
prywatnej będzie miało decydujący wpływ na 
rozwój naszego życia ekonomioKnego.

Biorąc pod uwagę zasadnicze zmiany w struk- ’ 
turze społecznej naswego państwa, związane z 
przestawieniem kraju rolniczego na kraj prze­
mysłowo-rolniczy, co powoduje znaczne zwięk­
szenie ilości mieszkańców miast, Stronnictwo 
Pracy wniesie na obrady Wysokiej Izby odpo­
wiedni wniosek, dotyczący budownictwa miesz­
kalnego. Wiąże się to również z kwestią inicja­
tywy prywatnej na tym odcinku, jak również 
może mieć poważny wpływ na politykę popu­
lacyjną państwa"

Państwo 1 Kościół
W dysfcusji poruszono również kapitalne za­

gadnienie sbosiutnku Państwa do Kościoła. W tej 
sprawie poseł Brzeziński w imieniu Stronnictwa 
Pracy oświadczył:

„Ruch nasz już od sennego początku sweg® 
istnienia był zawsze wyrazem woli i dążeń tych 
szerokich warstw społeczeństwa polskiego, które 
widziały przyszłość polską w oparciu o jasnej 
konstrukcji program chrześcijańsko-społeczay.

O przyszłość Zagłębia Ruhry
Poniższy artykuł został napisany przez 

Hervy Alphand, kierownika Wydziału Gospo­
darczego francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych i zaopatrzony przedmową mi­
nistra Bidąulta, zyskał jego aprobatę. Arty­
kuł podajemy w streszczeniu.

Plan Alphanda odróżnia cel negatywny: zapo­
bieżenie temu, ażeby bogactwa gospodarcze Za­
głębia Ruhry nie znalazły zastosowania dla celów 
agresji oraz cel pozytywny, ażeby wykorzystać 
bogactwa naturalne nad Ruhrą dla materialnego 
dobrobytu wszystkich miłujących pokój naro­
dów. Zagłębie Ruhry obejmuje dzisiaj — pomi­
jając Saarę — 90 proc, niemieckiej produkcji 
węgla, 72 proc, produkcji żelaza i 74 proc, pro­
dukcji stali. Francja uważa, że maksymalna pro­
dukcja węgla w Zagłębiu Ruhry leży w interesie 
pokoju i dobrobytu, podczas gdy przemysł sta­
lowy i chemiczny nad Ruhrą, jeśli nie zostaną po­
ważnie ograniczone, przedstawiają duże niebez­
pieczeństwo. Dlatego Francja domaga się przenie­
sienia istotnej części ciężkiego przemysłu do za­
chodnich sąsiadów Niemiec, w formie reparacyj, 
uzasadniając to tym, że bardziej się opłaci spro­
wadzać koks dla rudy żelaznej, aniżeli rudę ż-e- 
lazną dla koksu.

Francja proponuje, ażeby Zagłębie Ruhry ogra­
niczyć Renem, a dalej linią idącą między Xantem 
i Wesel przez Lippe—Burg dookoła wschodniego 
cypla Zagłębia Ruhry i z powrotem linią dzielącą 
okręgi administracyjne Dueseeldorfu i Kolonii. 
Memorandum podkreśla, że dawna działalność 
niemieckich właścicieli przemysłu Ruhry oraz 
ciężkiego przemysłu wymaga, ażeby przedsiębior­
stwa te wywłaszczyć na rzecz Narodów Zjedno­
czonych. Administracja niemiecka nawet pod 
kontrolą Sprzymierzonych nić dawałaby dosta­
tecznych gwarancji. Węgiel i ciężki przemysł Za­
głębia muszą stać się własnością międzynarodo­
wą. Będzie on w imieniu Narodów Zjednoczonych 
administrowany przez tych członków Narodów 
Zjednoczonych, którzy mają największe zainte­
resowanie. Memorandum nie podaje, kogo do 
tych właśnie narodów należy zaliczyć. Odszkodo­
wanie dla tych właścicieli niemieckich, którzy 
zostaną zdyskwalifikowani ni® dla względów poli­
tycznych, będzie należało do zadań rządu niemie­
ckiego.

Pojedynek Maserów
Berlin, w Tuftym Copyright by „Czytelnik** 1947 

| Od momentu kapitulacji Niemiec minęło już 
21 miesięcy, w niedługim czasiie stanowić to bę­
dzie pełne dwa laba. Sprawy niemieckie etaną 
się wkrótce przedmiotem obrad konferencji pe­
le o; owa j. Można więc powiedzieć, że pierwezy 
okres okupacji Niemiec jest już prawie 
zamknięty. W ciągu tych dwóch lat mocarstwa 
zwycięskie wzięły na siebie obowiązek przepro­
wadzenia deimilitaryzacji Niemiec, oczyszczenia 
ich z wszelkich pozostałości z reżimu hitlerow­
skiego oraz otworzenia warunków w których po­
wstać mogły nowe demokratyczne Niemcy.

Jak wiemy poszczególne mocarstwa okupują­
ce. Niemcy różnie wywiązały się z tege zadania. 
W strofie sowieckiej oczyszczenie aparato adsni- 

■ niatracyjnego i gospodarki jest już faktem do­
konanym. Przeprowadzeni® reformy relwej, li­
kwidacja koncernów oraz wywłaszczenie przed­
siębiorstw należącyeh do aktywistów hitłerow- 
ekich i militarystów pozbawiło wpływów kastę', 
która mogłaby zagrozić w przyszłości pokejow 
świata. Administracja radziecka udowodniła 
światu, że w ekresiie niespełna dwóch lat można 
było przekształcić warunki życia iremńackieige 
w step rr iw umożliwiającym normalny rozwój 
demokracji. Od Niemców jedynie zależeć hęd®i« 
czy pótrafią lub zechcą wykorzystać tę szansę.

Gdyby na obszarze całych Niemiec rozwój 
stosunków przedstawiał 6ię tak samo jak w 
'©trefie sowieckiej, Europa mogłaby nabrać prze­
konania, że Niemcy przestały być czynnikiem za­
grażającym pokojowi, a naród niemiecki jest na 
drodze umożliwiającej mu w przyszłości wejście 
do społeczności międzynarodowej. Ni® ma jed­
nak powodu oddawania się ni'suza®adni®nym 
nedriejom skoro rzeczywistość przestawia się 
zgoła odwrotni®. Anglo&asi okupujący znaczną

W sprawi® podzielenia nadwyżek powstających 
w produkcji Zagłębia Ruhry, memorandum pro­
ponuje oddać je „władzom terytorialnym" Zagłę­
bia Ruhry z pewnymi zastrzeżeniami, wynikają­
cymi z bezpieczeństwa. Dla kopalni, koksowni, 
fabryk benzolu, smoły i gazowni przewidziano 
sztab kierowniczy, w którym byłyby reprezento­
wane narody zainteresowane, dwema lub trzema 
delegatami, zasiadającymi we „władzy teryto­
rialnej".

Kopalnie mają być podzielona na 12 okręgów 
Odpowiedni sztab kierowniczy ma też sprawo­
wać kontrolę nad tym przemysłem stalowym, 
który pozostanie w Zagłębiu, podczas gdy inne 
dziedziny przemysłu (uboczne) mają pozostać pod 
kierownictwem niemieckim, a nawet mogłyby 
być niemiecką własnością. Memorandum propo­
nuje, ażeby ten właśnie przemysł związać w kar­
tele i zobowiązać do składania sprawozdań pla­
cówkom kontrolnym Sprzymierzonych. Cały ten 
plan ma być ujęty w traktacie pokojowym i uzy­
skać gwarancję Rady Bezpieczeństwa. Najwyż­
szą władzą kontrolną miałby być „Wysoki Komi­
sarz Narodów Zjednoczonych".

Memorandum nie zajmuje się zagadnieniem 
ograniczania produkcji stali i nie porusza też 
problemu dostarczenia odpowiednich kapitałów 
dla uruchomienia kopalni Zagłębia, czy innego 
przemysłu. Zagłębie Ruhry, według tego planu, 
musiałoby być otoczone kordonem dozoru, któ­
ry nie spełniałby funkcyj celny oh, a miałby tylko 
pilnować, ażeby produkty Zagłębia przeznaczone 
dla krajów Sprzymierzonych, nie dochodziły do 
Niemiec. Ustalone dla wytworów przemysłu ceny 
odpowiadałyby zwykłym notowaniom w handlu 
międzynarodowym, Herve Alphand daj© w swo­
im memorandum do zrozumienia, że rząd francu­
ski, jakkolwiek spodziewa się demontażu i otrzy­
mania reparacyj z pewnej części niemieckiego 
przemysłu stalowego, nie będzie się sprzeciwiał 
rozbudowaniu niemieckiego przemysłu mechani­
cznego, poddanego odpowiedniej kontroli. Nieza­
leżnie od zagadnienia międzynarodowego bezpie­
czeństwa uważa Alphand, że dla Francji jest rze­
szą istotną, ażeby francuski ciężki przemysł 
otrzymał dostateczne ilości węgla i tym samym 
w wystarczających rozmiarach mógł zaopatrywać 

'rynek francuski. (21AP)

— I

zgodne będą z zasadniczymi założeniami pro­
gramu chrześcijańsko-społecznego, reprezen­
towanego w sejmie przez Stronnictwo Pracy.

Wreszcie poseł Brzeziński zapowiedział, że 
Klub poselski S. P. wystąpi z konkretnymi 
wnioskami w tych i innych zasadniczych 
sprawach, których załatwienie przyczyni się 
do szybkiego unormowania stosunków w na­
szym państwie.

Trzeeia grupa będzie pozbawiona prawa' udziału 
w wyborach oraz w® wszelkiej działalności po­
litycznej, natomiast mniej obciążeni nie mogą w 
wyborach wystawiać swoich kandydatur. Zali­
czeni do piątej grupy będą zwolnieni od wszel­
kiej odpowiedzialności.

W strefie brytyjskiej z 34 tys. hitlerowców 
internowanych w obozach około 20 tysięcy bę­
dzie pociągniętych do odpowiedzialności jako 
przestępcy wojenni.

Postępowanie sądowe wobec młodzieży jest 
znacznie łagodniejsze. Urodzeni po 31 grudnia 
1918 roku będą zupełnie zwolnieni od kary, o ile 
nie należą do pierwszych dwóch grup. Termin 
wprowadzenia ustawy w życie nie został jeszcze 
ogłoszony. Przewiduje się jednak, że obowiązy­
wać ona będzie już od końca Łm. (ZAP) 

część obewanu nietmiecjkiego starają ®ię — można 
by sądzić ■— o to, by Europa, przede wszystkim 
zaś sąsdedfzi Niemiec nie mieli powodu do spo­
kojnego ®n<u.

Prawa całsgo świata przynosi codzienni© z 
zachodnich Niemiec wiadomości dając® w tym 
względzie dużo do myślenia. Utarło się już 
ogóliwe twierdzenie, że tzw. denazy fikać ja, czyli 
czystka polityczna przeprowadzana w zachod­
ach Niemczech stała się oczywistą farsą. Jak 
wiadome, władze ©kupacyjne w tej części Nie­
miec ograniczyły się do roli czynników kontrol­
nych, przekazuj ąd właściwą pracę nad przeprowa- 
daeniem czystki specjalni© do tego celu utworzonym 
©rganem niemieckim. Te tew. iziby orzekające 
(Spruckkammer) urzędują w większych i średnich 
mi acta eh i składają cię z przedstawicieli miej­
scowej ludności. Na ogół pozbawione są zupełnie 
fachowego elementu prawni ozego (specjalna 
k©misja zwełana dla rozpatrzenia sprawy Pa- 
penra posiada w swym składzie jednego prawni­
ka). Członkowie tych izb orzekających, żyjąc 
wśród ludności przesiąkniętej przeważni© na 
wskroś duchem hitleryzmu, sami sympatyzują 
często z tymi, których mają sądzić lub też nie 
czują się dość silni, aty się przeciwstawić sym­
patykom większości. Powoduj© to w rezultacie 
taki etan rzeczy, ż© organy powołane do prze­
prowadzenia czystki bojąc ®ię narazić wpływo­
wym ludziom swego otoczenia osądzają nie­
zwykle łagodnie wszystkie sprawy tew. głów­
nych winowajców (Hauptsehuldige), tym suto- 
wiaj natomiast rozpatrują sprawy mniej ważne 
gdzie jako oskarżeni stają płotki hitlerowskie 
tzw. „Klein© Rg.". W ten sposób ci żałośni „sę­
dziowie" wylegitymować się mogą pewną ilością 
wyroków skazujących, co z kolei zapewnia kryte 
plecy na wypadek kontroli władz alianckich. Te 
ostatni® jednak interweniują niezwykle rzadko, 
uważając za niedemokratyczne mieszanie się do 
spraw „wewnętrzne niemieckich".

Zdarzają się jednak niieepodteianki. Niekiedy 
poszczególne jednosłki powołane do współdzia­
łania w przeprowadzeniu czystki politycznej 
zbyt dosłownie -bierą nał«®»ne na siebie obo­
wiązki sprawiając tym wiele kłopełów swym 
zwierzchnikom.

Przed niedawnym czadem miał misjsc® taki 
wypadek na obszarze ©kupacji amerykańskiej 
w Wirtembergii. Sprawa zbudiriła nielada sen­
sację, ponieważ wciągnięty został w nią nńe kto 
inny 
Maier 
k®wo

jak premier tego kraiku dr Reinhold 
oraz jeden z jego nabidistrów. Przypad- 
wyszło na jaw, że obecny „tłemokra-

Wędrówki zwierzał
Zwierzęta migrują bądź to pod wpływem 

zmian klimatycznych, bądź też pędzone głodem 
lub niebezpieczeństwem. U wielu z nich wę­
drówki te* stały się nałogiem atawistycznym, 
pod wpływem którego np. giną lemingi, szuka­
jące w morzu zatopionych od dawna lądów. 
Kontynent Australii jest przykładem, że rozległe 
-wody stają się nieprzebytą granicą wędrówek 
zwierząt lądowych. Australia dotychczas zacho­
wała swą odrębną całkowicie faunę lądową. 
Przeciwieństwem jest zespół kontynentów Eurazji 
i Afryki. Złączone z sobą pomostem lądowym 
ułatwiały migrację zwierząt, co w końcu dopro­
wadziło do podobieństwa gatunków żyjących 
w odległych nawet częściach tych lądów. Po­
dobnie jak sezonowe wędrówki ptaków, możemy 
również zaobserwować wśród zwierząt podobne 
zjawisko migracyjne. Reny, woły piżmowe, jele­
ni© syberyjskie zmieniają regularnie miejsce 
swego pobytu na czas zimowy i letni. Reny po­
szukują żywności. Jeleni© uciekają z tajtji na 
czas letni przed plagą komarów na odkryte 
tundry. Człowiek w równej mierze odpowiedzial­
ny jsst za wytępienie zwierząt takioh jak tur, koń 
leśny, bizon, bóbr i wielu innych, jak również 
jemu właśnie zawdzięczamy pojawienie się nie­
znanych na dawnych terenach gatunków. Ame­
ryka zawdzięcza Hiszpanom swe stada mustan­
gów — były t© zdziczałe konie pierwszych zdo­
bywców. My mamy do nawdmę®t®n>ia kupcom

gospodarka
Mieszkania dla górników

W 1947 r. przewiduje się uzyskanie 4—5000 
mieszkań w drodze remontu domów zniszczonych 
i opuszczonych, ponadto będzie zbudowany sze­
reg barakowych mieszkań dla sezonowych. Wre­
szcie przystąpi się do budowy około 8 tysięcy 
mieszkań w fermie 1 i 2 rodzinnych domów 
mieszkalnych, produkcji fabrycznej.

Rokowania handlowe
Rozpoczęliśmy rokowania handlowe z Anglią 

i Czechosłowacją. W Anglii na drodze kompen­
sacyjnej stoją przed nami duże możliwości. Rów­
nież Palestyna interesuje się wymianą handlową 
z Polską; stamtąd moglibyśmy sprowadzić za 
naszą sodę — litopon, krezol, arszenik, barwniki, 
aparatury chemiczne i ewtl. owoce.

W Białostockim ilość warsztatów rośnie
N® 31 grudnia 1946 r. było 4 200 zakładów rze­

mieślniczych, z czego nie wszystkie jeszcze za­
legalizowane.

OJej kokosowy i kopra z UNRRA
W ramach dostaw UNRRA otrzymujemy 7700 

ton oleju kokosowego i 16 000 ton kopry. Ponadto 
I Państwowe Zjednoczenie Przemyślu Olejarskie-
go otrzyma z Ewergency Food Council 70 tys. ton 
tłuszczów jadalnych, jak masło, margaryna 
i oleje. y

Skóra i garbniki
W tych dniach nadejdzie do Gdyni transport 

skóry i garbników z Argentyny łącznej wagi 
5 000 ton.

tyczny" premier w roku 1933 jako członek mie­
szczańskiej „Staatspartei" głosował w Reichs­
tagu za udzieleniem dyktatorskich pełnomoc­
nictw niedawno utworzonemu rządowi Hitlera. 
Jak wiemy dziś pełnomocnictwa te pozwoliły 
Hitlerowi legalnie stworzyć system dyktatury, 
która doprowadziła świat i Niemcy do kata­
strofy. Pan dr Reinhold Maier nie ograniczył 
się do oddania swego głosu, lecz wystąpił nawet 
z przemówieniem okolicznościowym w którym 
stwierdził między innymi:

„Idąc do realizacji naszych wielkich celów 
narodowych, czujemy się całkowicie związani z 
poglądami wyłożonymi tu przez pana kancle­
rza. Rzeszy. Uznajemy w pełni, że wyjątkowe 
czasy wymagają też wyjątkowych zarządzeń".

Oświadczenie to przypomniał światu i zain­
teresował się nim w roku 1947 właśnie jeden z 
takich niepowołanych gorliwców niemieckich, 
o których wspomniano wyżej. Jest nim przy­
dzielony dio akcji d&nazyfikacyjnej oskarżyciel 
publiczny, noszący przypadkowo to samo co 
pan premier nazwisko —- adwokat Franz Karl 
Maier. Zażądał on ni mniej ni więcej tylko wdro­
żenia postępowania przeciwko szefowi rządu na 
zasadzie ustawy o przeprowadzeniu czystki po­
litycznej. Żądanie to motywuje on tym, że jest 
rzeczą absolutnie niemożliwą skazywanie drob­
nych płotek hitlerowskich, podczas gdy ci, któ­
rzy swą postawą i swymi głosami utorowali Hit­
lerowi drogę do dyktatury, nie tylko pozostają 
bezkarni, ale zajmują nawet najwyższe stano­
wiska w demokratycznych" Niemczech.

Sprawa wywołała wiele zamieszania, a nawet 
uciechy w prasie niemieckiej, która dowcipkuje 
na temat pojedynku dwóch Maierów. Wydaja 
się zresztą, ża została już ona przesądzona na 
niekorzyść „małego" Maiera, zainterweniował 
bowiem jego szef, minister dla 6praw czystki 
politycznej, usuwając go ze stanowiska proku­
ratora. Zarządzenie to umotywowano w sposób 
formalny: oskarżyciel publiczny Franz Karl 
Maier miał zlecone przygotowanie materiału do 
procesu Schachta, nie był natomiast upoważ­
niony do tak daleko idącego rozszerzania zakre­
su swej pracy. Usunięty więc został za przekro­
czeni© swych uprawnień, na stanowisku zajmo­
wanym dotychczas pozostanie natomiast drugi 
Maier, większego kalibru. Ten również wykazał 
się niepożądaną gorliwością, ale miało to miej­
sce w okrasi® reżimu hitlerowskiego, nikt więc 
nie Kierze mu tego za złe. Historia jedna z wie­
lu... M. T. Zarzycki, 

prezent w postaci szczurów, jaki© wylądowały w 
Europie wraz z towarami pochodzącymi z Azji. 
Piżmoszczur wprowadzony został do Czechosło­
wacji dla cennego futerka. Stał się on w kilka­
dziesiąt lat po tym plagą gospodarstw rybnych 
i umocnień wodnych. Australia dotychczas wal­
czy bezskutecznie z plagą królików przywiezio­
nych w niewielkiej ilości z Anglii. Smutną ko­
niecznością jest ucieczka ginących już gatunków 
w niedostępne bagna i lasy górskie. Niedźwiedź, 
łoś, bóbr i kozica, to nieszczęśni epigoni świata 
zwierzęcego, “skazani na wymarcie.

J. Lewandowski

Pomnik, który został postawiony 
w z4ym miejscu

Na wyspie San Salvator ustawiony został po­
mnik, który oznaczać miał miejsce lądowania 
Kolumba. W świetle badań naukowych okazało 
się, że pomnik ten wzniesiony został w całkiem 
innym miejscu, ponieważ niebezpieczne skaty 
oraz stale burze morskie, które szaleją bez prze­
rwy w promieniu 4 km od tego miejsca, uniemoż^ 
liwiały Kolumbowi lądowań*® w jakiejkolwiek 
formie. Na raz:e rząd republiki San Salvator nie 
nosi się z zamiarem poprawienia tego błędu histo­
rycznego. t J. N,
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Osiem państw w wyścigu
Rząd australijski przystąpił do międzynarodo­

wego wyścigu o eksploatację Antarktydy, który 
’ lozwinąć się może w największy na świecie ruch, 

v którym większe mocarstwa będą się starały 
sanewnić sobie dostęp do jak najbogatszych źró- 
c.ei bogactw n.owego kontynentu.

Jeśli sprawdzą się obliczenia uczonych, że na 
1 ontynencie tyra znajdują się niezmiernie boga- 
i 3 złoża minerałów, wówczas obserw ować będzie- 
i ry ucieczkę najwartościowszych robotników 
c raz inżynierów w kierunku Bieguna Północnego, 
jrk to miało miejsce w ostatnim wieku, w zwią- 
s ku z eksploatacją złóż w Południowej Afryce.

Rząd australijski zadecydował, że w najbliż­
szym czasie wyruszy na Biegun Południowy spe­
cjalna ekspedycja, w skład której wchodzić będą
< prócz okrętów i samoloty, zająć ma się ona re­
jestrowaniem naukowych obserwacji i opracowa- 
j iem map tego nowego terytorium. Przewidziane 
s ą również dłuższe badania uczonych na po- 
t ierzchni 4 milionów kilometrów kwadratowych 
i ustralijskich polarnych posiadłości.

Ten biały, spokojny, dotychczas całkowicie nie- 
f ksploatowany kraj jest obecnie Mekką wszyst- 
1 ich geologów. Wierzą oni, że uda im się tam
< dkryć wielkie złoża uranu, węgla, a może nawet 
i złota.

Rząd australijski zaprzecza wiadomości, jak.o- 
1 y miał on na serio brać pod uwagę możliwość 
I owstania międzynarodowego Wyśc:gu o eksntoa- 
i iwanie Antarktydy. Rzecznik rządowy stwier­
dza niewinnie, że chodzi Tu tylko przecież o czy- 

A s to naukowe badania. W międzyczasie bryty?, 
s kie i amerykańskie ekspedycje rozpoczęły już 
{ oszukiwania, a Związek Radziecki, Argentyna 
Południowa Afryka. Chile i Norwegia przystą- 
1 iły realnie do wysłania swoich ekspedycji.

Osiem zespołów geologów, meteorologów i 
t ksrertów ziem podbiegunowych będz'e praco­
wać na terytorium, które zostało całkowicie 
.ignorowane przez wszystkich, do chwi'i, gdy 
t ranium okazało się tak ważnym i'cennym mine- 
i alem.

Trzy przyczyny
Admirał Byrd oświadczył, że jego ekspedycja 

? ie może być brana pod uwagę jako poczynanie 
1 tanów Zjednoczonych z chęcią zdystansowania 
.* Związku Radzieckiego wobec odkrycia złóż 
i ranu pod Biegunem. Wypowiedź ta wywołała 
' dele niepotrzebnych komentarzy ze strony ame- 
ykańskich kół politycznych.
Niektórzy uczeni zadają sobie pytanie, czy jest 

o logiczne, że osiem państw rozwija swe jak naj­
miększe zainteresowania w stosunku do Bieguna 
'oludniowego. Czy te geologiczno-meteorolo- 

; iczne, bardzo kosztowne ekspedycje opłacą się? 
Autorytatywni rzeczoznawcy podają takie przy- 
zyny tego wyścigu:

1. Ważność uranu w rozwoju dzisiejszego prze­
mysłu.

2. Rozwój metod naukowych i instrumentów 
o raz pierwszy w specjalnych warunkach.
3. Rozwój górnictwa w tak zimnym klimacie, 

Tory doprowadzi do eksploatacji każdego od 
;rycia.
Australijski komitet rządowy w raporcie, przy­

lanym parlamentowi brytyjskiemu, wspomina, 
:e chodzi tu o nieco ważniejsze sprawy, aniżeli 
iranium. Raport ten przypomina, że ekspedycja 
rrytyjska w latach 1934—37 odkryła na Biegu- 
lie Północnym skały, które wskazują na obec- 
iość olbrzymich złóż węgla.'

Uczeni australijscy, opierając się na metodach, 
losowanych na Spitzbergen, w okolicach jeziora 
niedźwiedziego w Kanadzie, plus możliwości 

zorganizowania transportu lotniczego, postawić 
mogą wydobycia z nowoodkrytych na Antarkty­
dzie kopalni na pierwsze miejsce.

Wieloryby trzecim bogactwem Antarktydy
Niezależnie od bogactw mineralnych Austra­

lia żywo interesuje się możliwościami połowu 
wielorybów na wodach Antarktydy. Dotychczas 
tylko Wielka Brytania i Stany Zjednoczone do­
konywały połowu wielorybów w okolicach Po­
łudniowego Bieguna na większą skalę. Przeciętne 
wydobycie roczne tranu ze złowionych na po-

Kraj nieograniczonych możliwości
Wody pięciu 'mórz otaczają, pienią się wokół 

brzegów Chabarowskego kraju, najdalej na 
wschód wysuniętego terytorium ZSRR. Zamiesz­
kały dziś przez wielonarodową ludność: Koria- 
ków, Czukowtów (oba narody mają własne na­
rodowe obwody), Koreańczyków i Rosjan, Eski­
mosów i Żydów (mają tu autonomiczny obwód 
Birobidżan), przed laty był ziemią nieznaną, 
„krajem dzikich lasów niezmierzonych i nie­
zbadanych" przestrzeli. Ludzie zamieszki­
wali okolice położone wzdłuż kolei transyberyj- 
skich i nad brzegiem oceanu. Cywilizacja euro­
pejska nie przenikała w głąb tych tajemniczych 
lasów.

Po przyiściu władzy radzieckiej sytuacja 
uległa zasadniczej zmianie. Po zlikwidowaniu 
interwencji japońskiej w latach porewolucyj- 
nyćh, której celem było podporządkowanie so­
bie i wykorzystanie bogactw tych terenów, czyn­
niki rządowe Republiki Rosyjskiej zwróciły na

Rewelacyjna fotografia
Dziesiątki milionów dolarów wydało lotnic­

two amerykańskie na uzyskanie jednego tylko 
zdjęcia fotograficznego. I to zdjęcia dość znanej 
gwiazdy. — słońca.

Dotychczasowe zdjęcia tarczy słonecznej nie 
dawały prawdziwego obrazu, ponieważ atmosfe­
ra otaczająca kulę ziemską nie przepuszcza 
większej części promieni słonecznych.

Pomysłowi Amerykanie wmontowali kamere 
fotograficzną w pocisk V 2, wysłali go na v.ryse- 
kość przeszło 120 kilometrów. Udało się odzy-' 
skać kamerę z powrotem za pomocą specjalnego 
spadochronu, otwierającego się na wysokości 
8.000 m. ponad ziemią.

Uzyskane w ten sposób fotografie pokazują 
widmo słoneczne z dużą dokładnością. Widocz­
ne są ultra-fioletowe promienie, które nie docie­
rają do naszych teleskopów, gdyż absorbuje je 
ziemska atmosfera.

Niewiele szczegółów opublikowano de tej 
pory o tych zdjęciach, które mają olbrzymie 
■znaczenie tak naukowe jak i militarne. Wiado­
mo już jednak, że ultra-fioletowe promienie sło­
neczne posiadają nadzwyczajną siłę. Uczeni wy­
prowadzili stąd szereg wniosków.

Między innymi wydaje się prawdopodobne, 
że nasza sąsiadka, planeta Venus,. wystawiona 
na bardziej intensywne działanie tych promie­
ni — jako .bliższa słońca — uległa przeobrażę 
niu, na skutek którego istnienie jakiegolwiek 
życia na niej jest wykluczone. Istnienie ogrom­
nych ilości zabójczego formolu, będącego kom-

o eksploatację Antarktydy
łudniowym Oceanie Lodowatym wielorybów wy­
rażało się wartością 60 milionów dolarów.

Obecny brak mięsa na rynkach świata spowo­
dował podwyższenie wartości mięsa wieloryba. 
Brytyjskie i japońskie władze przeprowadzają 
obecnie badania w celu umożliwienia ludziom 
konsumeji tego mięsa.

Australijczycy mają zamiar sprowadzić specja­
listów skandynawskich od połowu wielorybów 
i zorganizować masowy połów na swoich wodach.

W pobliżu Canderra wybudowana została fa­
bryka, która produkować będzie konserwy wielo- 

Bogactwa dalekiego wschodu Z. S. R. R.
te ziemie baczną uwagę. W krótkim czasie do­
tarły do ludów miejscowych wpływy zachodniej 
cywilizacji i kultury. Powstawały szkoły, naj­
pierw początkowe, a następnie i średnie. Wy­
powiedziano bezwzględną walkę analfabetyzmo­
wi. Oświata docierała wszędzie, do każdej 
chaty, do każdej jurty, do każdego koczowiska. 
Stuk siekier, naruszył odwieczną leśną cisz< 
Powstawały osiedla, rozrastały się miasta. A 
głębi dziewiczego boru grupa młodych komso­
molców zaczęła karczować las. Po kilku latach 
w miejscu tym wyrosło wielkie przemysłowe 
miasto Komsomolsk. Rozpełz się tajgą dym lo­
komotyw wiozących ludzi, narzędzia, towary. 
Człowiek stopniowo wydzierał •ziemi jej tajem­
nice, zużywał jej bogactwa. A są one niewy­
czerpane, obejmują najróżnorodniejsze dzie­
dziny.

W' rzekach Chabarowskiego kraju żyje bar­
dzo wielka ilość gatunków ryb. Tylko w base- 

binacją pajy wodnej i gazu węglowego przesą­
dza tę sprawę całkowicie.

Entuzjaści podróży międzyplanetarnych muszą 
stanowczo skreślić Venus z trasy 6wych przy­
szłych wycieczek.

Ziemia nasza unika tych straszliwych „pro­
mieni śmierci" jedynią dzięki warstwie ozonu, 
znajdującego się w górnych rejonach atmosfe­
ry. Ozon jest odmianą tlenu. Posiada trzy ato­
my tlenu w molekule zamiast dwóch, jak w tle­
nie normalnym. Zatrzymując ultra-fioletowe pro­
mienia — umożliwia nam przez to życie.

Lecz jakież jest znaczenie tych promieni dla 
celów militarnych?

Oto wysunięto przypuszczenie (m. im. francu­
ski generał Martial Valin na łamach tygodnika 
„La Tribune dies Nations"), że pocisk eksplodu­
jący w strefie ozonu i rozdzierający ją w pro­
mieniu kilku kilometrów, przepuści śmiercio­
nośne promienie 
kompletnego 
globu.

Z drugiej 
fioletowego 
wnioskować 
wy nocnego 
sfery i o możliwości nawigacji w tych rejonach. 
Uzyskana za tak wysoką cenę fotografia otwie­
ra nowe szlaki wojny i pokoju, w zależności 
od tego czy zadomńnuje nad światem mądrość 
czy szaleństwo. a. g. 

w ilości, wystarczającej do 
zniszczenia powierzchni naszego

strony dokładna znajomość uJtra- 
widma słonecznego pozwoli wy- 
z kolorów zorzy północnej i bar- 
nńeba o składzie i gęstości strato-

rybie. Rząd australijski przypuszcza, źe konserwy 
australijskie będą lepsze i tańsze od anielskich.

Jeden ze specjalistów naukowych tej fabryk! 
przeprowadził w swym laboratorium badania, w 
wyniku których otrzymał on świetną konserwę 
wielorybia, w połączeniu z sokiem jabłek tasmań­
skich, który Australia obecnie me ma komu 
SPNa’deży spodziewać się, że i inne ekspedycje 
naukowe na Antarktydzie dojdą do ciekawych 
odkrvć i zastosowań bogactw tego kraju w obec­
nej oszczędnościowej gospodarce świata.

J. Niebieszczański

nie Amuru uczeni wykryli 90 gatunków, a licz­
ba ta dwukrotnie/ przekracza bogactwa Wołgi. 
W lasach kryją się przed myśliwymi zwierzęta 
futerkowe, których naliczono przeszło 150 ga­
tunków. Cenne ich futra: sobole, gronostaje, 
lisy, i inne zdobią ramiona eleganckich dam na 
całym świecie.

Nieograniczone są bogactwa naturalne kraju. 
Wielekrotne ekspedycje uczonych radzieckich 
wykryły około 50 cennych i niezbędnych mine­
rałów rud itp. Szereg tych bogactw jest już wy­
dobywany np. węgiel, srebro, złoto, cyna, grafit 
itd. Wielkie są złoża miedzi, wolframu, ropy na- . 
ftewej, żelaza, a pod względem zapasów złota, 
kraj Chaberowski należy do najzasobniejszych 
w ZSRR. W okolicy Kołymu znajdują się jedne 
z najbardziej nowoczesnych kopalń złota na 
świecie. Z roku na rok wzrasta też wydobycie 
i produkcja w przemysłowych zakładach kraju. 
W liczących obecnie przeszło 100.000 mieszkań­
ców Komsomolsku gigantyczne fabryki zatrud­
niają po 5—8 tysięcy robotników. Rozbudował 
się znacznie Magad? — miasto poszukiwaczy 
złota i myśliwych. R ' :zerza się wydobycie ro­
py naftowej i produkcja koksu na wyspie Sacha- 

,lin (włączonej administracyjnie do kraju Cha- 
barowskiego). Na brzegu rzeki Amur wybudo­
wano pierwszą fabrykę metalurgiczną, produku­
jącą wysoko wartościową stal na Dalekim 
Wschodzie ZSRR — „Amur stal".

Pięcioletni plan odbudowy gospodarczej ZSRR 
zwraca baczną uwagę na dalszy rozwój tego 
kraju. W planie tym przewidziana jest dalsza 
rozbudowa szybów naftowych na Sachalinie, 
przy czym wydobycie ropy naftowej winno się 
zwiększyć o 2,5 miliona ton. W pobliżu Kom- 
semolska ma powstać potężna baza rudy żela­
znej. Fabryka „Amur stal" rozrośnie przez 
uzyskanie oddziału koksowego - chemicznego 
i pieca hutniczego i rozszerzenie pieców marte- 
nowskich i walcowni. Ponadto powstanie kilka 
nowych kopalń węgla koksującego i 8 nowych 
kopalń węgla o łącznym wydobyciu 1,25 milio­
na ton.

Przy fabfykaćh powstaną nowe kluby robot­
nicze i domy dziecięce. W miastach wybudowa­
nych zostanie kilka nowych kin i teatrów. 
Zwiększy się znacznie sieć szkół początkowych 
i średnich.

Kraj Chabarowski włączając Sachąlin i Kam­
czatkę, jest jedną z pereł Związku Radzieckie­
go. Wkroczył on na drogę postępu i rozbudowy 
i coraz wyraźniej staje się jedną z poważnych 
baz przemysłowo-surowcowych naszego wscho­
dniego sąsiada. Marian L. Bielicki

20)
Paweł, nie chcąc dłużej nadużywać gościn­

ności Marty, zamierza opuścić jej mieszkanie. 
Ponieważ zapada nagle na zdrowiu, Gorańska 
nie pozwala mu się wyprowadzić aż do czasu 
rekonwalescencji. *

— Jak Stefan może wytrzymać z ‘taką ko- 
kietą — myślał rozdrażniony.

Ale niezależnie od swojego gadulstwa, 
pani Maciążkowa okazywała mu tyle serca 

troskliwości, że przebaczał jej nawet rwący 
potok słów, którymi go codziennie zalewała.

Czuł się dobrze tylko w towarzystwie 
Marty. Nie mógł się doczekać jej powrotu 
z biura. Koszmar ulicy Litewskiej, którego 
aie był w stanie zagłuszyć wysoki sopran 
pani Maciążkowej, znikał w obecności 
Marty.

Jednakże nie wolno mu było dłużej u niej 
pozostawać. Nie tylko dlatego, że nie chciał 
nadużywać jej gościnności. Lęksłł się, że jego 
obecność może ją narazić na niepożądane 
plotki. A zresztą było nie do pomyślenia, 
żeby Gorański spotkał go w miesżkaniu swo­
jej żony...

Zazwyczaj wieczorami Marta siedziała 
przy nim z robotą w ręku i opowiadała o 
swoim życiu, o okupacji, o zmaganiach z lo­
sem, o pracy konspiracyjnej. Cząsami czy­
tała mu głośno książki lub gazety. Je­
mu mówić nie było wolno. Łamał jednakże 
lekarski zakaz i również mówił jtej o sobie. 
Zamilczał tylko jeden epizod z pobytu w 
obozie.

Maciążelk odwiedzał go codziennie i nigdy 
nie przychodził z pustymi rękami. Ale pew­

zdobyć^ dla

nego razu oświadczył mu z tajemniczą miną, 
że już najwyższy czas, aby Paweł wyzdro­
wiał, bo udało mu się wreszcie 
niego ubranie.

— Byłeś na ulicy Litewskiej? — krzyknął 
Paweł.

Maciążek uspokoił go niezwłocznie. O tym 
nie ma mowy.

Paweł odetchnął z ulgą i szczerze się ucie­
szył.

— Jak ja się wam wszystkim wywdzięczę 
— powiedział ze wzruszeniem.

— Przecież ubranie kosztuje teraz majątek.
— Nie kłopocz się teraz niczym — uspa­

kajał go Stefan. Musisz jak najrychlej wy­
zdrowieć.

Dzisiaj dopiero otrzymał upragnione ubra­
nie. Gdy je włożył, od razu począł się lepiej. 
Wyobrażał sobie minę Vivian, gdyby otwo­
rzył* jej drzwi w szlafróku Stefana...

— Byłam tak pod wrażeniem nieszczęścia 
Janki, że dopiero teraz zauważyłam pańską 
metamorfozę — powiedziała nagle Marta.

Przyglądała się Pawłowi ze zdziwieniem. 
Jakże on inaczej teraz wygląda, niż w dniu 
ich poznania. I jakże wierzyć, że nie suknia 
zdobi człowieka, ale człowiek suknię.^ ,

— Czuję się znowu człowiekiem — żarto­
wał. — Ale pani Marto, ohciałem z panią po­
rozmawiać o pewnych sprawach.

— Tylko o niczym smutnym — poprosiła 
żałosnym głosem, — Jestem jeszcze taka roz­
trzęsiona...

— To nie będzie nic smutnego — odparł, 
myśląc z przerażeniem, jak ona zareaguje, 
gdy się dowie o liście Jacka do Vivian.

— Cóż to za uroczysty wstęp — dziwiła 
się Marta.

— Chciałem pani serdecznie podziękować 
za wszystko, co pani dla mnie uczyniła. 
Nigdy w życiu nie potrafię się pani wy­
wdzięczyć. Uratowała mi pani życie. Teraz 
czuję się dobrze i nie chcę pani dłużej się 
narzucać.

— Jakto?...
— Wyprowadzę się jutro. Za długo już 

nadużywałem dobroci pani.
Przelękła się. Obecność Pawła pomagała 

jej przetrwać dłużący się w nieskończoność 
okres czekania na przyjazd Jacka. Uważała 
Pawła za swego najserdeczniejszego przyja­
ciela, w którego towarzystwie tak się do­
brze czuła, jak jeszcze nigdy z nikim.

— Nie ma o tym mowy — oświadczyła 

stanowczo. — Pan nie jest jeszcze zupełnie 
zdrowy. Trzeba najpierw odzyskać siły. 
I dokąd pan pójdzie?

— Stefan wspominał, że mogę dostać z ła­
twością posadę w sądownictwie poza War­
szawą. Gwarantują mi mieszkanie.

— Poza Warszawą? — spytała z odcie­
niem zawodu w głosie, — Gdzie?

— We Wrocławiu.
Tak daleko — westchnęła. — Jaka ja 

egoistka — dodała szybko. — Rozumiem 
dobrze, że pan chciałby jak najdalej uciec 
od Warszawy. Ale proszę mi wierzyć, że 
będzie mi smutno bez przyjaciela.

Ucałował jej ręce,
Ale ja nie chcę, żeby pan wyjeżdżał z 

Warszawy — powiedziała ze smutkiem i za­
czerwieniła się.

— I ja nie chciałbym wyjeżdżać talk da­
leko od pani, Ale niedługo przyjedzie pan 
Gorański i zapomni pani o swoim oddanym 
przyjacielu. .

— Jacek,,, wyrzucała sobie w duszy, że nie 
myślała o nim w ostatnich dniach tyle, co 
dawniej, — Nie rozumiem, czemu Jacek nie 
przyjeżdża i nie pisze...

— A mnie jeszcze gorzej bez pani, pani 
Marto, Pani nie ma, wyobrażenia, czym byłaś 
i jesteś dla mnie. Zdawało mi się tego stra­
sznego dnia, gdy wróciłem do Warszawy, że 
żadna kobieta nie zasługuje na szacunek. 
Pani powróciła mi wiarę w człowidka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

>■
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STRONA 5

q zakończenie
akcji świadczeń rzeczowych

(j) Zarządzenie Ministra Aprowizacji i Handlu 
z oma 23. I. br w sprawi* zakończenia akcji 
realizacji zaiegłych świadczeń rzeczowych, uzu­
pełnione instrukcją o przekazaniu akt i majątku 
jwzez aparat świadczeń rzeczowych — zamyka, 
posiadający w swoim czasie ogromne znaczenie, 
odcinek naszego życia gospodarczego.

Ostateczny termin zakończenia poboru zale­
głych świadczeń odnośnie mleka, zboża, ziemnia- 

, ków, warzyw oraz zwierząt rzeźnych został u- 
stalony na dzień 1 marca 1947. Po tym terminie 
nastąpi zamknięcie wszystkich ksiąg, które ma 
być dokonane do 31. 3. br.

Ponieważ aparat przeprowadzający akcję 
świadczeń zatrudniał liczny personel, zarządzenie 
reguluje sposób w jaki ma nastąpić rozwiązanie 
stosunku służbowego z pracownikami w tym 
dziale zatrudnionymi.

Mają oni w miarę możności oraz posiadanych 
kwafilikacji otrzymać zajęcie w aparacie Apro- 
W’zacji i Handlu I i II instancji, w Państw. Cen­
trali Handlowej, w Rolniczej Centrali Mięsne i 
lub innych instytuciach podległych Minister­
stwu Aprowizacji i Handlu.

W związku z powyższym odbyła się w ub. 
sobotę w Białej Sali Poznańskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego odprawa kierowników powiato­
wych referatów świadczeń rzeczowych, na któ­
rej miały zostać wręczone odznaczenia piacow- 
nikom specjalnie zasłużonym w dziele realizacji 
świadczeń.

Bolesławiec czeka na chętnych . pracy
Powiatowe miasto Bolesławiec, leżące w woje­

wództwie wrocławskim, liczy obecnie około 5000 
mieszkańców (przed wo jną 29 000).

Samo ty’ko miasto bez powiatu może wchłonąć 
2000 do 3000 osiedleńców, zapewniając im pracę 
i dobre warunki mieszkaniowe, a nawet w wielu 
wypadkach i meble w związku z obecną masową 
repatriacją Niemców.

Szereg domów i willi po małym remoncie na- 
daje się do natychmiastowego objęcia. Czynne 
są wodociągi i elektrownia.

W mieście znajduje się gimnazjum, szpital, 
apteka, kilku lekarzy prywatnie ordynujących, 
ambulatorium PCK i Ubezpieczalnia Społeczna.

Ponadto jest basen z krytą pływalnią oraz kino.
Miasto stanie się wkrótce siedzibą ekspozytury 

wojewódzkiej, dla której to prowadzi się remont 
paru reprezentacyjnych gmachów.

W Bolesławcu będącym ośrodkiem przymysło-

Apleki laboratoriami przetwórczymi
Sytuacja na rynku aptekarskim jest jeszcze 

ciągle niewyjaśniona. Apteki nasze walczą z bra­
kiem odpowiednich leków, których dostawa zza 
granicy napotyka na trudności, a farmaceutyczny 
przemysł krajowy nie wydźwignął się dostatecz­
nie z ruin powojennych. Tymczasem zapotrzebo­
wanie, które w okresie przedwojennym całkowi­
cie zaspokajane było napływem leków z zagranicy 
i fabrykacją krajową, wzrasta z dnia na dzień. 
Niestety brak dewiz nie pozwala nam na podję­
cie importu, który choć w części zaspokoiłby 
rynek polsku

Wobec takiej sytuacji farmacja polska posta­
nowiła zapobiec klęsce w inny sposób. Surowcami 
i specyfikami znajdującymi się w kraju, pozosta­
łymi z remanentów poniemieckich, lub wyprodu­
kowanymi przez funkcjonujące — niestety nie­
liczne — fabryki farmaceutyczne, postanowiono 
zaopatrzyć wszystkie czynne apteki. Te ostatnie 
— dbając o swój własny interes i dobro klienta — 
zmuszone są do przetwarzania otrzymanych spe­
cyfików na gotowe lekarstwa. Tym sposobem 
każda apteka stanie się placówką przetwórczą 
i około 40 procent podstawowych specyfików 
będą produkowały apteki w swych laboratoriach. 
Niedobór będzie trzeba wyrównać importem, za­
leżnie od posiadanych dewiz lub artykułów wy­
miennych. Należy tułaj dodać, że dotychczasowy 
import zaspokoił około 20 procent (zaledwie!) 
zapotrzebowania. Mowa tu również o darach 
szwedzkich, duńskich i z UNRRY.

Wszystkim bolączkom aptekarstwa polskiego 
ma zapobiec trzyletni plan odbudowy gospodar­
czej, w którego ramach ujęto odbudowę i rozwój 
krajowego przemysłu farmaceutycznego. Przewi­
dywane inwestycje pokryją w dużej mierze za-

Część oficjalną zagaił w imieniu p. Wojewody 
naczelnik Wydz. Apr. i Handlu mgr Nowicki 
uwydatniając w krótkim przemówieniu znacze­
nie, jakie dla odbudowującej się Ojczyzny mia 
ły świadczenia rzeczowe.

Wskutek nieprzybycia spodziewanych delega­
tów Min. Apr. i Handlu dyr Dep. Sw. Rzecz 
p. Mierzwińskiego i nacz. Wydz. Ogólnego Dep 
Sw, Rzeczowych p. Bolesława Solka, p. mgr No 
wieki nie mogąc wręczyć przyznanych odzna 
czeń, odczytał jedynie listę odznaczonych oraz 
wykaz członków rodzin osób zamordowanych v. 
czasie realizowania świadczeń rzeczowych 
względnie osób poszkodowanych w związku z 
tą akcją, którym przyznane zostały jednorazowe 
zapomogi.

Ogółem przyznano 5 Złotych Krzyżów Zasług’ 
21 Srebrnych Krzyżów Zasługi oraz 82 Brązowych 
Krzyżów Zasługi. Wśród odznaczonych znajdują 
się starostowie, referenci, kontrolerzy, członko­
wie partii i Pow. Rad Narodowych, wójtowie, 
szoferzy a nawet robotnicy.

Między poszkodowanych rozdzielono 10 nagród 
pieniężnych na sumę 170.000 zł, w czym dwie 
najwyższe 50 tys. i 30 tys. przyznano Klarze Se­
kulskiej ze Zduńskiej Woli i Bronisławie Zwo­
lińskiej z Konina.

Po zakończeniu części oficjalnej, nacz. Woj. 
Wydz, Świadczeń Rzeczowych p. Kujawa ode­
brał raporty z terenu.

wym odczuwa się dotkliwy brak fachowców w 
różnych dziedzinach, rzemieślników. M:asto'i po­
wiat oczekują na mechaników, ceramików, gdyż 
znajdują się tu wielkie zakłady ceramiczne. Po­
nadto potrzeba ślusarzy, monterów wodociągo­
wych, e'ektromonterów, blacharzy, szewców, 
krawców (w mieście jest tylko 1 krawiec — Nie- 
mec). Apteka w centrum Bolesławca przyjęłaby 
także chętnie fachowych pracown:ków i siły po­
mocnicze. W powiecie (gmina Grzmiąca) pro­
speruje jedna wiejska apteka, której kierownikiem 
jest po dzień dzisiejszy Niemiec, z braku fachow­
ca Polaka. Należało by to jak najszybciej zmie­
nić. Miasto cżeka tak’e 
i poprowadzi! zakład 
który do tej pory nie ma 
w sprawie osiedlania się 
wiatu udziela powiatowy 
i ’ ~
pl. Limanowskiego 30.

na kogoś, kto objąłby 
lekarsko-dentys tyczny, 
właściciela. Informacyj 
na terenie miasta i po- 
oddział PLTR i sekreta­

riat Stronnictwa Demokratycznego, Bolesławiec,

potrzebowanie, a produkcja podnosić się będzie 
o 100 procent rocznie. Uzupełnieniem wzrostu 
pokrycia będą umowy kompensacyjne, zawarte 
z zagranicą przez Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu. Realizacja planu trzyletniego na polu 
farmacji pozwoli nie tylko na wzrost produkcji, 
ale wpłynie również na obniżenie ceny leków.

Poruszane kwestie — tak aktualne dla całego 
kraju, omawiano na odbytym niedawno w War­
szawie Zjeździe Inspektorów Farmaceutycznych, 
w którym uczestniczył dotychczasowy minister 
Zdrowia dr Litwin. Szczególnie omawiano sprawę 
zamiany aptek na laboratoria przetwórcze do 
czasu całkowitego odbudowania przemysłu far­
maceutycznego. Odpowiednie dyskusje wykazały 
celowość takiego projektu głównie w przypadku 
dostarczenia społeczeństwu gotowych lekarstw.

E. C.

SPORT
Hoke ści polscy w Czechosłowacji
Reprezentacyjna polska drużyna hokejowa, 

która weźmie udział w mistrzostwach św:ata w 
Pradze, rozegrała na terenie Cżechoslowacji trzy 
spotkania w Trzebnicy. Hokeiści nasi pokonali 
reprezentację miasta w stosunku 8:2 (0:1, 5:1, 
3:1). Następne spotkanie, reprezentacja nasza 
rozegrała z b^rłą drużyną ligową PSK Tabor, 
ponosząc klęskę w stogunku 5:9, (3:1, 1:4. 1:4). 
Ostatnie spotkanie rozegrała reprezentacja hoke­
jowa Polski wczoraj z kombinowanym teamem 
złożonym z „Victorii (Pilzno) i „C. L. T. K.“, 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 13:3 (3:0. 4:2, 
6:1), mecz ten rozegrano w Pilźnie. (i)

Piękno i kulturę Polski
propaguje „Polskie Archiwum Krajoznawcze

Wywiad z dyrektorem dr. Kazimierzem Saysse-Tobiczykiem

//

Istnieje w Warszawie kulturalna placówka, któ­
rej prace powinny zainteresować jak najszerszy 
ogół. W tej chwili zwróciliśmy się do twórcy i dy­
rektora „Polskiego Archiwum Krajoznawczego 

Fotografii Dokumentarnej" dra Kazimierza 
Saysse-Tobiczyka, znanego publicysty i działa­
cza turystycznego, z prośbą o podanie do wiado­
mości naszych czytelników dotychczasowych re­
zultatów pracy tej pożytecznej instytucji i jej 
zamierzenia na najbliższą przyszłość.

W zdemolowanej sali bez szyb, pieca i światła — 
zaznaązyl na wstępie dr Saysse-Tobiczyk — roz­
poczęliśmy w grudniu 1945 roku pracę nad mon­
tażem pierwszych polskich wystaw krajoznaw­
czych w Londynie, Paryżu i Nowym Jorku, a już 
w miesiąc później, dnia 9 stycznia, zorganizowa­
liśmy w obecności przedstawicieli Rządu i prasy 
pokaz gotowych do wysyłki eksponatów wysta­
wowych wdwóch wyremontowanych i efektownie 
udekorowanych salach naszej centrali przy ulicy 
Marszałkowskiej 72.

— Istotnie był to swoisty rekord w ówczesnych 
warunkach. Jakie właściwie zadanie miały speł­
nić te wystawy?

— Impreza ta, zainicjowana przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, a sfinansowana przez Mini­
sterstwo Komun:kacji, miała na celu uzupe’n;e- 
nie wyjeżdżającej w szeroki świat wystawy BOS’u 
..Warszawa oskarża" działem krajoznawczym, 
lustrującym piękno, zabytki, folklor i krajobraz 
Polski.

— Były to więc wystawy fotograficzne?
— Nie tylko. Na eksponaty złożyły się arty­

styczne masy graficzne pędzla prof. Gronow­
skiego 600 wielkich kartonów fotograficznych, 
oraz 100 000 wielobarwnych prospektów w języku 
francusk m i angielskim, przypominających w 
zwięzłych s’oganach ogrom zniszczeń wojennych 
i potencjalne walory Polski w zakresie kultury, 
przemysłu i turystyki. Ponadto równ:ęż dzięki 
funduszom i współpracy Ministerstwa Komuni­
kacji wydana została bogato ilustrowana broszura 
krajoznawcza pt. „Polska" w moim opracowaniu, 
z tekstem polskim, angielskim, rosyjskim i fran­
cuskim.

— Pracujecie zatem głównie w zakresie wy­
dawniczym?

— Raczej tak. Jakkolwiek 
równocześnie w ub. roku setki 
fotograficznych, oraz kartonów z powiększeniami

dostarczaliśmy 
albumów i tek

Warszawa grzebie ofiary powstania
W ciągu ostatnich miesięcy Miejskie Zakłady 

Pogrzebowe przeprowadzają na większą skalę 
akcję ekshumacyjną na terenie Warszawy. Doko­
nano już ekshumacji mogił zbiorowych na ulicy 
Długiej, na Placu Narutowicza, obok Zieleniaka 
przy ul. Opaczewskiej i przy ul. Okopowej.

W ciągu dwu lat wydobyto ponad 16 tys. zwłok. 
Liczba ta jest niewspółmiernie mała w stosunku 
do niewydobytych jeszcze ciał. Nawet w dziel­
nicach, w których ekshumacja mogił jest zakoń­
czona jak: Mokotów, śródmieście, Powiśle, Słu­
żew — pod gruzami zbombardowanych domów 
znajdują się jeszcze tysiące niewydobytych 
szczątków ludzkich.

W najbardziej zniszczonej części Warszawy — 
na Starówce w zasypanych piwnicach kościołów 
i kamienic, spoczywa według pobieżnych, obliczeń 
40 tys. ciał. Wydobycie ich spod gruzu jest chwi- 
'owo niemożliwe ze względu na brak funduszów 
i odpowiedniego sprzętu.

Akcja ekshumacyjna na terenie Warszawy nie

Szermierze Węgier wygrywają 
z reprezentacją Polski 3:0

W sobotę i w niedzielę odbyły się w Katowi­
cach zawody szermiercze pomiędzy reprezenta­
cją Węgier a drużyną Polski oraz reprezentacją 
Katowic. Pierwszy mecz rozegrali Węgrzy jako 
reprezentacja Budapesztu z reprezentacją Kato­
wic. Spotkanie to przyniosło Węgrom zwycię­
stwo w stosunku 2:0. Punktacja szabli wypadła 
12:4 dla Węgrów, spotkanie w szpadzie zakoń­
czyło się wynikiem 11:3 dla Węgrów. W niedzielę 
reprezentacja Węgier spotkała się z reprezenta­
cją Polski w szpadzie i w szabli dla mężczyzn, 
oraz w florecie dla kobiet, rozstrzygając wszyst- 

zdjęć z całej Polski dla wielu ministerstw i pla­
cówek zagranicznych. Wydaliśmy również 12 
serii pocztówek z Ziem Odzyskanych i zarchiwi­
zowaliśmy u siebie poważne już zbiory najlep­
szych fotografii krajoznawczych.

— A wydawnictwa krajowe?
— Podjęliśmy w tym kierunku na szerszą skalę. 

Po wydaniu przewodnika T. Zwolińskiego „Ta­
try i Zakopane w zimie", oddajemy obecnie do 
druku cały szereg przeważnie przeze mnie opra­
cowanych wydawnictw krajoznawczych, jak prze­
wodnik „Uzdrowiska Polskie" przy poparciu Mi­
nisterstwa Zdrowia, 10 ilustrowanych przewodni­
ków turystyczno-wczasowiskowych po poszcze­
gólnych regionach kraju oraz dziesiątki prospek­
tów uzdrowiskowych.

— Oczywiście Archiwum musi posiadać po­
ważne siły fachowe dla realizacji tak rozgałęzio­
nej pracy?

— Niewątpliwie. W skład naszej spółdzielni 
wchodzą liczni specjaliści-fotografowie, krajo­
znawcy, wydawcy, publicyści i graficy. W Radzie 
Nadzorczej zasiadają między innymip. Stanisław 
Arct. prezes Związku Księgarzy Polskich i p. 
Jan Zygielski, prezes Spółdzielni Wydawniczej 
„Światowid".

— Na koniec, jeszcze jedno pytanie — co ro­
bicie w zakresie fotografii dokumentarnej?

— Może zobaczycie wkrótce — odparł z oży­
wieniem dyrektor Saysse-Tobiczyk. Będzie to na 
dużą miarę zakrajona publikacja kompletowana 
już z górą dwa lata. W 300 najstarannej dobranych 
ilustracjach fotograf, odtworzony zostanie ilustra­
cjach fotograficznych odtworzony zostanie obraz 
dawnej Warszawy i kataklizm jaki ją spotkał. 
Obraz taki, najw;err:ej przedstawiający ogrom 
katastrofy i najłatwiej przemawiający do uczuć 
najszerszych warstw ludności, dać może jedynie 
fotografia. Stanowi ona bowiem dokument wiaro- 
godny i niezaprzecza ny, stwierdza rzeczywistość 
faktów, argumentuje bez słów! Dla historii, dla 
suinienia świata, dla przestrogi wieczystej i patrio­
tyzmu przysz'ych naszych pokoleń nie wolno nam 
dopuścić, by straszliwy ten obraz miał kiedykol­
wiek zaginąć lub zblaknąć w pamięci ludzkiej. 
Publikacja ta musi być wydana!

Sądząc z dotychczasowych osiągnięć Archi­
wum, słowa dyr-ktora Saysse-Tob czyka nie były 
rzucone na wiatr. „Warszawa" ukaże się na 
pewno!

zostanie więc w ciągu roku bieżącego zakończona. 
Natomiast w okresie przedwiośnia projektuje się 
wydobycie z mogił zbiorowych, znajdujących się 
na terenie parków i przy placach — wszystkich 
spoczywających ofiar.

Około 15 bm. rozpocznie się ekshumacja 1 500 
zwłok ze zbiorowej mogiły przy ul. Górczewskiej. 
W marcu przewiduje się ekshumację 4 000 zwłok 
z terenu ogrodu Krasińskich.

17 bm, rozpoczną się ekshumacje mogiły znaj­
dującej się na terenie gminy M’oc:ny kolo Boer- 
nerowa w tz,w. Szwedzkich Wyżach.

Według danych zebranych od okolicznych 
mieszkańców, mogiła ta zawiera zwłoki 200—250 
osób — ofiar egzekucji niemieckiej, dokonanej 
w roku 1940. Kto posiadałby jakiekolwiek dane 
w tej sprawie, proszony jest o zg’oszenie się do 
biura informacyjnego P. C. K. w Warszawie, ul. 
Piu^a XI nr 24 pokój 62 referat grobownictwa w 
godzinach od 8—15-tej. (pp)

kie trzy spotkania na swoją korzyść. W szpa­
dzie Polska przegrała w stosunku 5:10, zdobywa­
jąc punkty przez Szemplińskiego. który pokonał 
mistrża Europy Dunaya 3:2 oraz Berszenyego 
w tym samym stosunku. Banas zwyciężył Ber­
szenyego 3:2 i Erneyego 3:0. Nawrocki pokonał 
Erneyego. Floret kobiet zakończył się zwycię­
stwem Węgrów w stosunku 4:2. W szabli drużyna 
nasza przegrała również. Sobik (Polska) odniósł 
podwójne zwycięstwo nad Dunayem 5:4. a Za­
czyk i Fogt zwyciężyli obaj Dunaya w stosunku 
5:1. ’ (i)

Drzewa i zwierzęta dolnośląskich lasów 
.muszą podlegać ochronie

(Hp) Po wojnie powołano do życia między 
wielu innymi organizacjami Towarzystwo Ochro­
ny Lasów i Ligę Ochrony Zwierząt.

Szczególnie na Ziemiach Odzyskanych mają te 
organizacje wielkie pole do popisu.

Lasy dolnośląskie to dzisiaj jeden z najwięk­
szych rezerwatów leśnych w Polsce. Jest on w 
dużej mierze zniszczony przez Niemców, którzy 
dążąc do samowystarczalności w przemyśle drze­
wnym, prowadzili gospodarkę rabunkową. Na 
skutek tegc w chwili obecnej z lasów tych nie 
mamy żadnej nadwyżki drzewnej, a co gorsze, 
wielkie pofacie pól nadające się na szkółki leśne, 
leżąj odłogiem. Olbrzymi ten rezerwat leśny zaj­
mujący 1 038 007 ha jest nieocenionym boga­
ctwem naszej gospodarki drzewnej i jej przemy­
słu. Nie należy jednak łudzić się, że jest to zro- 
dło niewyczerpanie. Co gorsza, znajdują się je­
dnostki nieuświadomione, które niszczą ocala y 
drzewostan, przy czym ginie wiele okazów zabyt­
ków przyrody.

Ministerstwo Lasów wydelegowało specjalną 
komisję dla zbadania obiektów, w których znaj 
dują się wartościowe okazy przyrodnicze. Na 

3500 dotychczas wynotowanych cennych drzew, 
jak cis, tuja modrzew, 430 jest zupełnie zni­
szczonych.

Obok drzewostanu poważne straty poniósł ró­
wnież zwierzostan lasów, wód i pól.

W Serbinówie wytępiono prawie wszystkie 
dropie poprzednio ochraniane w specjalnym re­
zerwacie. Rezerwatem dla łabędzi były jeziora 
olsztyńskie. Obecnie z ocalałych od pożogi wo- 
jeiinej 2000 sztuk zostało zaledwie 500. Okoliczni 
mieszkańcy podbierają jednak jaja łabędzie 
uniemożliwiając tym samym ich rozwój. Pomimo 
licznych zakazów niszczycielska działalność nie 
usta je.

Państwowa Rada Ochrony Przyrody walczy 
bezustannie z plagą kłusownictwa. Walka ta je­
dnakże będzie dopóty bezowocną, dopóki ogół 
społeczeństwa nie oceni ważności drzewo- i zwie- 
rzostanu dla naszej ogólnej gospodarki.

Zadaniem Ligi Ochrony Zwierząt i Lasów jest 
uświadomienie szerokich mas społeczeństwa.

Kraj nasz zubożały wojną, dążyć musi do roz­
woju naszej gospodarki leśnej, a nie do jej wy­
niszczenia.

Zapaśnicy KKSki pokonali ZWM „Zryw“ 
Bydgoszcz 16:6

(ck) Wczoraj odbyło się towarzyskie spotkanie 
zespołów zapaśniczych poznańskiego K. K. S. 
i Z. W. M. „Zryw" Bydgoszcz. Goście przybyli 
w osłabionym składzie. Walki stały na przecięt­
nym poziomie i dały następujące wyniki:

Waga kogucia: Klorek (P) — Sokołowski (B) ___ ____ __ __________
po 15 minut, walki ogłoszono wynik remisowy._  Waga ciężka: Pięta (P) — Mackiewicz (B).

Waga piórkowa I: Kauch (P) — Jeżewski (B). 
Walka toczyła się w ożywionym tempie. W 5 mi­
nucie Jeżewski usiłuje przerzucić swego przeciw­
nika, lecz pada sam na łopatki, przegrywając spo­
tkanie.

Waga piórkowi II: Grządzielewski (P) — Ko­
walski (B). Po 2,5 minutowej walce Bydgoszcza­
nin szybkim przerzutem przez biodro, kładzie 
przeciwnika na matę.

Waga lekka: Jakubowicz (P) — Loboda (B). 
Mistrz Polski Jakubowicz w walce tej wygrał na 
punkty, po 15 minutach. Łoboda szybkimi uni­
kami ratował się od wyższej przegranej.

Waga pólśrednia: Mielczak (P) — Wierciński
(B). Po 2,5 minutowej walce Bydgoszczanin pod- 
daje się ze względu na nadwerężenie żebra.

Waga średnia: Winowski (P) zdobywa punkty 
walkowerem z powodu braku przeciwnika.

Waga półciężka: Nowaczyk (P) — Dębicki (B). 
Obaj zawodnicy walczą brutalnie i wykazują zu­
pełny brak techniki. Dębicki otrzymuje upom­
nienie za ciągle uciekanie do lin. Po 15 minutach 
walki wygrywa Nowaczyk na punkty.

Wyższy wzrostem i lepszy technicznie Pięta, rzu­
ca w 3 minucie swego przeciwnika przez biodro 
na matę.

W ringu sędziował p. Leitgeber, na punkty pp. 
Lewandowski i Wojdziak. Zainteresowanie zawo­
dami było słabe.

- ................ - . K

KOMUNIKATY SPORTOWE
Klub Sportowy „Zjednoczeni" w Poznaniu za­

wiadamia, że z dniem 12 lutego 1947 r. rozpocznie 
się kurs bokserski pod fachowym kierownictwem 
trenera p. Franciszka Wolniakowskiego. Treningi 
odbywają się w środy i piątki od godz. 19—20-tej 
w sali gimnastycznej przy 8 Szkole Powszechnej 
ul.’Słowackiego 54/56. Zapisy przyjmuje się na 
treningach oraz w sekretariacie Klubu ul. Sta­
szica 16, m. 2 od godz. 17—19-tej.
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OSTRÓW
Ji/bileusz 25-lecia pracy zawodowej obchodził 

tu onegdaj kierownik V szkoły powszechnej, 
Stanisław Szlapka. Jubilat jest prezesem powia­
towym Związku Nauczycielstwa Polskiego i ra­
dnym miasta.

Jeden z najlepszych miejscowych zespołów 
śpiewaczych chór męski „Echo" wystąpił tu 
wczorajszej niedzieli z koncertem, pierwszym po 
przerwie spowodowanej wojną. Na program zło­
żyły się hasze polskie przepiękne kolędy i pa­
storałki pierwszorzędnych kompozytorów. Partie 
solowe wykonali pp. Michalski, Nagel i Matoga. 
Dyrygował prof. Kowalski, akompaniował prof. 
Kaczmarek. Słowo wstępne wygłosił p. Matoga. 
Wieczór z wszech miar udany zyskał uznanie za­
służone u słuchaczy.

Z okazji drugiej rocznicy oswobodzenia Ostro­
wa odbyło się tu uroczyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, na którym uchwalono dla upa­
miętnienia tej dziejowej chwili ufundować tabli­
cę pamiątkową i wmurować ją w południową 
ścianę ratusza. Nadto powzięto rezolucję wita­
jącą z radością Sejm demokratyczny i postana­
wiającą poprzeć Rząd w jego wysiłkach nad 
utrwaleniem porządku i spokoju wewnętrznego, 
a z uznaniem-wita projekt Rządu, aby traktat po-, 
kojowy z Niemcami podpisany został w War­
szawie. (si)

\

Widka manifestacja ku czci Prezydenta Bieruta 
w Krotoszynie

W dniu 5 lutego odbyła się w Krotoszynie, 
wielka manifestacja ku czci świeżo obranego 
przez Sejm Ustawodawczy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Bolesława Bieruta.

Ponrmo zawiei śnieżnej na rynku zgromadziły 
się tłumy ludzi. Po krótkim przemówieniu bur­
mistrza miasta, zebrani udali się w pochodzie 
do sali „Strzelnicy", gdzie odbyła się uroczysta 
akademia, W akademii wzięli udział przedsta­
wiciele władz z starostą powiatowym p. W. Bo- 
nowskim oraz burmistrzem miasta Zawieją na

czele, przedstawiciele partii politycznych oraz 
organizacyj społecznych za sztandarami, oraz 
tłumnie zebrane

Przemówienia
prof. Jakubczak, 
mjr. Kołota.

Część artystyczną akademii wypełniła 
stra wojskowa pod batutą kapelmistrza 
kowskiego oraz chór 
Swicy.

społeczeństwo miasta, 
wygłosili starosta Bonowski, 
oraz w imieniu Wojska Polsk.

orkie-
Guzi- 

„Lutnia" pod dyr. prof.
(ipc)

Żnin w ubiegłym tygodniu
Mleko i masło muszą być tańsze. Staraniem 

k:erownika Referatu Aprowizacji i Handlu p. Ro­
galskiego, zwołane zostało zebran:e kierowników 
m’eczarń i punktów sprzedaży nabiału. Celem 
zebrania było omówienie możliwości obniżenia w. 
skali powiatowej cen za mleko i masfo. Mimo wy­
sokich kosztów, związanych z zakupem mleka 
i przeróbki na masło, postanowiono obniżyć cenę 
za mleko z 24 do 18 zł za litr oraz 430 zł za kg 
masła. Mleko, znajdujące się w punktach sprze­
daży, a dostarczone wprost przez rolników, bę­

dzie kontrolowane, aby zapobiec fałszowaniu bądź 
to przez rolników, bądź w punktach sprzedaży. 
Odtąd kierownik mleczarni w Żninie wespół i 
Referatem Aprowizacji i Handlu, po wysłuchaniu 
opinii kierowników mleczarń w powiecie, wyzna­
czać będą periodycznie ceny za nabiał, aby dać 
możność konsumentom nabywania taniego i zdro­
wego mleka i masła.

Drezdenko prosi o książki
Dla podniesienia ducha i kultury polskiej na 

Ziemiach Odzyskanych, jest nieodzowną potrze­
bą umożliwienie społeczeństwu naszemu na tych 
Ziemiach, a składającemu się ze wszystkich 
warstw i wszystkich zakątków Polski, czytania 
lektury polskiej. Chcąc sprostać temu zadaniu, 
P Z. Z. w Drezdenku, przystępuje do zorgani- 
zewania biblioteki, by udostępnić każdemu Po­
lakowi w Drezdenku i okolicy czytanie książek. 
Nie mając jednakże odpowiednich ku temu fun­
duszy, apeluje Zarząd P. Z. Z. do naszych Czy­
telników o poparcie w tej dziedzinie i przysła­
nie zbędnych książek polskich. Każdy ofiaro­
dawca wpisany będzie do specjalnej księgi pa­
miątkowej. Książki prosimy wysyłać pod adre­
sem: Polski Związek Zachodni Obwód Drezden­
ko, pow. Strzelce Kraińskie. (p. wjc.)

WtelLopołsLa CEmrąglew Harcerzy na Daninę
W dniu 29 stycznia 1947 r. na ręce Dyrektora 

Izby- Skarbowej w Poznaniu p. St. Dudowicza, 
Komendant Wlkp. Chorągwi Harcerzy dr Sta- 
browski w towarzystwie Kier. Harc. Sł. Inform. 
wpłacił w imieniu instruktorów i harcerzy Chor 
Wlkp. kwotę 50 000 złotych na Daninę Narodową.

Akcja Daniny Narodowej — zainicjowana na 
terenie — harcerstwa — przez K-dta Chor, w 
dniu 18 grudnia 1946 r. została z aplauzem przy­
jęta przez harcerstwo o czym świadczyły już w 
następnych dniach (po ogłoszeniu akcji) wpła­
cone liczne kwoty (20 grudnia — IX hufiec — 
Poznań, 23 grudnia — V hufiec — Poznań, 23 
grudnia — Ostrów Wlkp. i in.j. Ogółem na Da 
ninę Narodową wpłaciło 38 jednostek organiza­
cyjnych. Komendant Wlkp. Chor, wydając apel 
Daniny Narodowej podkreślił jej — na terenie 
harcerstwa — zupełną dobrowolność, ogłaszając

zarazem konkurs na mistrzowski hufiec i drużynę 
„Daniny Narodowej" Harcerstwa Wlkp. Jako 
warunki konkursu podano: 1. Szybkość wpłaty
2. Stan organizacyjny wpłacającej jednostki
3. Wysokość wpłaconej kwoty. — Palmę pierw­
szeństwa — jako hufiec mistrzowski — zdobył 
V hufiec z Poznania i wpłaca jąc w najkrótszym 
okresie czasu, kwotę 6 955 złj — drużyną mi­
strzowską „Daniny Narodowej" -- została Dru­
żyna Harcerzy z Kwilcza (pow. Międzychód, dru­
żyna liczy 30 harcerzy) wpłacając kwotę 1 200 
złotych. Na wyróżnienie zasługuje również V1I 
hufiec harcerzy z Poznania, który wpłacił oaółem 
9 500 zł.

Obywatelski ten czyn harcerstwa wielko­
polskiego. świadczy o głębokim zrozumieniu 
i docenieniu — przez harcerzy — historycznej 
chwili zagospodarowania Ziem Odzyskanych.

Nowe Kolo Polskiego Związkiego Zachodniego. 
Staraniem dyrekcji Cukrowni odbyło się dnia 
28. 1. 1947 rozebranie organizacyjne, na którym 
powołano do życia koło PZZ przy Cukrowni. 
W skład zarządu weszli: dyr. inź. K;ttel — pre­
zes, wicedyrektor Jankowski — zast. prezesa, 
Opiolkówna Zofia — sekretarka, Biegański Miecz. 
— skarbnik. W powiecie żn-ińskim istnieją 4 koła 
PZZ.

Wzrost ilości koni w powiecie. Zgrząd główny 
Zw. Samopomocy Chłopskiej przekazał ostatnio 
do Żnina 32 konie robocze, pochodzące z Danii, 
których rozdziałem zajął się zarząd powiatowy 
Samopomocy Chłopskiej. Konie otrzymało 16 par- 
celantów, 7 gospodarstw poniemieckich oraz 8 in­
nych gospodarstw.

Ograniczenie ruchu pociągów
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­

znania podaje do wiadomości, że ze względu na 
szczególne trudności techniczno-ruchowe w obe­
cnym okresie mrozów i zamieci śnieżnych z dniem 
1© lutego odwołuje kursowanie następujących 
pociągów pasażerskich: Poc. 1325/1326 relacji Po­
znań—Września—Warszawa, poc. 4101/4102 re­
lacji Katowice—Ostrów—Inowrocław—-Gdynia, 
p®c. 821/822 relacji Poznań—Rawicz—Szewce, 
poc. 222/223/224/221 relacji Poznań—Gdynia, poc. 
1224/1225 relacji Gniezno—Krotoszyn, poc. 3536/ 
3535 relacji Czempiń—Śrem, poc. 3524/3523/3538/ 
3539 relacji Jarocin—Śrem, poc. 2332/2323/2334 
relacji Jarocin— Gostyń—Leszno, poc, 1125/1126 
relacji Leszno—Ostrów, poc. 4232/4233 relacji Ko- 
strzyń—Krzyż, poc. 1525/1526 relacji Poznań— 
Chodzież.

Związek Zaw. Prac. Cukrowniczych — oddział 
w Żninie zainaugurował cykl wykładów facho­
wych i popularnych, które cieszą się dużym za­
interesowaniem. Referaty fachowe wygłaszają 
pracownicy Cukrowni, popularne zaś kierownicy 
miejscowych szkól. (Ke)

Wszelkie transporty 
samochodowe załatwia sprawnie i terminowo 

Przedsiębiorstwo Przewozowe

Sl. Rynorzewski
7337 Pozncsń, Teletcn 47-92

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 

"Wrocławiu rozpisuje przetarg nieograniczony na 
wykonanie projektu centralnego ogrzewania 
paropowietrznego w Głównych Warsztatach 
Wrocław-Nadodrze dla zabudowań o pojemno­
ści około: biur 15 000 m sześciennych, hal war­
sztatowych 150 000 m sześciennych, urny walni 
2 000 m sześciennych.

Do projektu powinny być dołączone szczegó­
łowe plany i ślepy kosztorys oraz obliczenia po­
trzebnej ilości pary ze wskazaniem ciśnienia w 
przewodach ogrzewczych i w kotłowni.

Informacje i rysunki poszczególnych hal i za­
budowań warsztatowych otrzymać można w wy­
mienionych wyżej warsztatach na stacji Wrocław- 
Nadodrze.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na projekt centralnego ogrzewania w 
Warsztatach Głównych Wrocław-Nadodrze" 
składać należy do skrzynki ofert w gmachu Dy­
rekcji O. K. P. w terminie do 4 marca 1947 r. 
godz. 12-ta, w którym to dniu o godz. 13-tej na­
stąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
wadium w wysokości l°/o od oferowanej sumy, 
wpłacone w kasie jednej z DOKP.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferen­
ta, unieważnienie przetargu bez podania przy- 

i bez prawa roszczenia jakichkolwiek od- 
owań. 2-192

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

Przetarg nieograniczony 
nr M 1/47

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu ogłasza przetarg nieograniczony na od­
budowę dwóch filarów mostu na Odrze pod Niet- 
kowcem w km 168, 867 linii Czerwińsk—Rzepin—'■ 
Kostrzyn. Warunki oddania robót są do przej­
rzenia w Wydziale Drogowym DOKP w Pozna­
niu, pokój 218 — gmach Nowej Dyrekcji, w go­
dzinach urzędowych, a formularze ofertowe do 
nabycia tamże za opłatą 100,— zŁ

Do oferty winny być dołączone: pokwitowanie 
Kasy Dyrekcyjnej lub którejkolwiek Kasy Sta­
cyjnej, oraz opłacone wadium w wysokości 1,5% 
zaoferowanej sumy, oraz świadectwo przemysło­
we, odpis rejestru handlowego i inne załączniki 
wyszczególnione w warunkach składania ofert.

Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu prze­
targu, w razie odrzucenia oferty, lub po zawarciu 
umowy w wypadku przyjęcia oferty. Wadium 
przypada na rzecz PKP w wypadku cofnięcia 
oferty po rozpoczęciu przetargu lub odmowy, 
podpisania umowy przez oferenta w razie przy­
jęcia oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez Względu na cenę jak rów­
nież prawo uznania, że przetarg nie dał pozy­
tywnego wyniku.

Oferty winny być skladanfe w gmachu Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu, 
ul. Skarbowa 8, do skrzynki ofertowej umiesz­
czonej przy wejściu do biur DOKP obok pokoju 
informatora do dnia 17. II. 1947 r., godz. 11-tej 
w podwójnych zapieczętowanych i zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta do przetargu w 
dniu 17. II. 1947 r. na odbudowę dwóch filarów 
dla mostu na Odrze w Nietkowcu". Otwarcie 
kopert nastąpi w tym samym dniu o godz. 11-tej 
w pokoju 17 przy ul. Skarbowej 8. 2-218

DYREKTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 

Wrocławiu ogłasza przetarg nieograniczony na 
rozbiórkę kotła wodnorurkowego formy Famo 
w byłych warsztatach na dworcu Świebodzkim 
we Wrocławiu i jego montaż w Głównych War­
sztatach w Świdnicy z dostosowaniem istnieją- 
cycl? fundamentów oraz dostosowania do istnie­
jącego nawęglania i odpopielania, dostawa pomp 
i rurociągów zasilających oraz dostosowanie do 
istniejących rurociągów parowych i z obmuro­
waniem kotła.

Informacje i wgląd w rysunki omawianego ko­
tła osiągnąć można'w Wydziale Mechanicznym 
DOKP Wrocław, pokój 261 w godz. urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na rozbiórkę i montaż kotła" składać 
należy do skrzynki ofert w gmachu Dyrekcji w 
terminie do 21 lutego br. godz. 12-ta, w którym 
to dniu nastąpi o godzinie 13-tej otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wa­
dium w wysokości 2®/o od oferowanej sumy, 
wpłacone w kasie jednej z DOKP.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferen­
ta, unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn i prawa do roszczenia jakichkolwiek pre­
tensji. 2-193

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 

Wrocławiu ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę i montaż w Głównych Warsztatach w 
Oleśnicy jednego kotła wodnorurkowego o wy­
dajności pary ca 6000 kg na godzinę, ciśnienia ro­
boczego 12 atm., przegrzane j do 325® C. Tempe­
ratura wody zasfającej 70° C, z rusztem mecha­
nicznym dla węgla o ziarnistości od 0—10 mm. 
dolnej wartości opałowej 6800 kal/godz., zawar­
tości popiołu 7—10%, wilgoci 3—7%.

Informacje i rysunki istniejącej Kotłowni otrzy­
mać można w Wydziale Mechanicznym DOKP 
Wrocław, pokój 261 w godz. urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
Przetarg na dostawę i montaż, kotła wodnorur­
kowego dla Głównych Warsztatów w Oleśnicy" 
składać należy w terminie do 28 lutego br. do 
godz. 12-tej do skrzynki ofert w gmachu Dyrek­
cji, w któfym to dniu o godz. 13-tej nastąpi 
otwarcie przetargu.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone 
wadium w wysokości l®/o oferowanej sumy, 
,wpłacone w kasie jednej z DOKP.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferen­
ta, unieważnienie przetargu, bez podania przy­
czyn i prawa do roszczenia jakichkolwiek od­
szkodowań. ' 2 195

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we 

Wrocławiu ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę i montaż w Głównych Warsztatach w 
Oleśnicy: »

1. urządzenie do nawęglania, składającego się 
z elewatora, transportera, dwóch bunkrów opar­
tych na konstrukcji żelaznej, przewidującej wbu­
dowanie dalszych dwóch bunkrów, dwóch auto­
matycznych wag do podawania węgla i przewo­
dów do palenisk mechanicznych;

2. jednego kompletnego napędu do rusztu me­
chanicznego na prąd zmienny 380 Volt;

3. pompowni składającej się z pompy odśrod­
kowej o napędzie elektrycznym na prąd zmien­
ny 380 Volt i rezerwowej pompy parowej War- 
tingthona, zasilające dwa kotły wodnorurkowe 
o powierzchni ogrzewalnej na 300 m2, 12 atm. 
ciśnienia roboczego i wydajności pary ca 6000 
kg/godz. przegrzanej do 325° C, temperatura 
wody zasilającej 70° C;

4. kompletnego urządzenia do zmiękczania 
wody.

Informacje i rysunki otrzymać można w Wy­
dziale Mechanicznym DOKP Wrocław, pokój 
nr 261 w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisami: 
„Przetarg na dostawę urządzeń Kotłowni w 
Głównych Warsztatach w Oleśnicy", składać na­
leży do skrzynki ofert w gmachu Dyrekcji w ter­
minie do 25 lutego br. godzina 12-ta, w którym 
to dniu o godz. 13-tej nastąpi otwarcie przetargu.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone 
wadium w wysokości 1% od oferowanej sumy, 
wpłacone w kasie jednej z DOKP.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferen­
ta, unieważnienie całkowite lub częściowe prze­
targu bez podania przyczyn i prawa do roszcze­
nia jakichkolwiek odszkodowań.
2-194 Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
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Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

Wrocławiu ogłasza przetarg nieograniczony 
montaż i modernizację w Głównych Warsztatach
w Oleśnicy kotła wodnorurkowego systema 
..Babcock-Wilcox" z dostosowaniem do istnieją­
cych fundamentów i przewodów parowych.

Informacje i wgląd w rysunki omawianego kotła 
osiągnąć można w Wydziale Mechanicznym D. O. 
K. P. Wrocław pokój 261, w godzinach urzędo­
wych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na montaż kotła w Głównych Warszta­
tach w Oleśnicy" składać należy do skrzynki 
ofert w gmachu Dyrekcji w terminie do 21 lutego 
bież, roku, godziny 12-tej, w którym to dniu o 
godzinie 13-tej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wa­
dium w wysokości 2% oferowanej sumy, wpłaco­
ne w kasie jednej z DOKP.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferen­
ta, unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn i bez prawa do roszczenia jakichkolwiek 
pretensji. 2-196

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
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SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma

JOZEF ŁOWIRSKI
Poznań, W Garbarz 20 (dawniej 45), teł. 39-05
Liczne uznania za pracę

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
10 zegarów kontrolnych dla dozorców nocnych.

Wszelkie informacje otrzymać można w godzi­
nach 10—13 w Dziale Zakupów D. P M. S. w War­
szawie, al. Leszno nr 1 (II piętro, pokój nr 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych składać należy w Kancelarii Dyrekcji 
(I piętr®, pokój nr 111), do godziny 10-tej dnia 
22. H. 1947 r.

Przetarg edbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 11-tej.

Oferta obowiązuje w ciągu 10-ciu dni od dnia 
otwarcia." *

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór ofe­
rentów, unieważnienia przetargu i podział zamó­
wienia na kilku dostawców. 2-177

Ogłoszenie przetargu
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­

znaniu ogłasza przetarg nieograniczony na prace 
malarskie w barakach Gospody Targowej przy 
ul. Grunwaldzkiej, który odbędzie się w Wy­
dziale Budowlanym, ul. Grunwaldzka nr 18 w 
dawn. Hotelu Polonia na I ptr., w pokoju nr 118 
dnia 20. II. 1947 r., o godz. 10-tej.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na prace malarskie w bara­
kach Gospody Targowej", należy składać w wy­
żej wymienionym Wydziale d® dnia 19. II 47 r. 
godz. 11-tej. Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium do Głównej Kasy Miejskiej, 
ul. Matejki 48/49 w wysokości 6% od oferowanej 
sumy.

Bliższych informacyj oraz podkładki ofert 
otrzymać można za opłatą 300,— zł w Wydziale 
Budowlanym, pokój 118.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnej oceny i wybór ofert, podział prac po­
między kilku oferentów ewtl. nieprzyjęcia 
żadnej oferty.

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak 
Naczelnik Wydziału2-208

Eł

MBTI5IE Z1EBB IX 'IZEMSE 
W POZNANIU 

poszukuje 
do Wydziału Zaopatrzenia 
Technicznego 

inżyniera mechanika lub 
technika bandlow, 

książkowego 
hległe maszynistki 
z« znajomością stenografii

Pisemne oferty prosimy kierować do „Głosu 
Wlkp" nr 7399

1

1
2

a
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Warszawa, Wągrowiec, Poznań.

KIT
Bielski Zał.

Różne

7546
l&

iRodzina
2-209

nateriały, — zakup — 
sprzedaż — art. dam­
skie. Z. Tomaszewski 
Poznań, św. Marcin 61

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje — 
sprzedaje, fachowo napra­
wia „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 6089

Powozy do ślubu poleca 
„Transport", Wierzbięcice 
nr 39, m. 7. 6454

W dziewiątą rocznicę śmierci śp. 
z Krzywińskich

Poznań, ul. Swię’oslawska 9 (przy Farze)
Odzież zawodową wykonujemy także z materiałów

Tel. 27-07 powierzonych. Rok zał. 1905
7719

7 ST-CMPLC
- POZNAŃ V?/

6277

Stanisławy Orwat
odprawiona zostanie

. msza św.
w środę, dnia 12 lutego 1947 r., w kościele 
oo. Salezjanów o godz. 8-mej.

SakrnrnfnHm^0'- r/.zmaj w. ^°^u> P° drugich r ciężkich cierpieniach, opatrzony 
i wujek śp 1 SW ’ najdrozszy m^z> nasz ukochany ojciec, zięć, brat, szwagier

lieczysław Wujek
restaurator

Dnia 8 lutego 1947 r. zmart nagle, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż, nasz tatuś, brat i szwagier, śp.

Jan Mikos
rzeźbiarz

przeżywszy lat 45.
\nuvTn od^dz‘e s’9 w środę, dnia 12 bm., o godzinie 14-tej w Brodach, powiat 
f\owy lomysl, o czym donosi

w głębokim smutku pogrążona 
stroskana żona, dzieci i rodzina 

Osobnych zawiadomień nie wysyła sic.

przeżywszy lat 50.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego 

w Luboniu odbędzie się w środę, 12 bm. o godz. 8.30, po nabo­
żeństwie złożenie zwłok na cmentarzu w Źabikowie.

W smutku pogrążeni 
żona z córką i rodzina 

Luboń, Poznań, Witnica, Kielce.

Dnia 8 lutego 1947 r. zasnął w Bogu, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Stanisław Olsztyński
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., o godz. 11-tej 
z kapiicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z synami

Poznań, Gniezno, Curitiba (Brazylia).

Dnia 9 lutego 1947 r. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany bratanek, sio­
strzeniec, kuzyn i wujek, śp.

Bogdan Szczygielski 
absolwent liceum im. Jana Kantego, student 
wydziału rolniczo-leśnego U. P., przeżywszy 
lat 22.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o godz. 
16-tęj z domu żałoby w Pobiedziskich, przy ul. 
Kaź$nierzowskiej 8.

W ciężkim smutku pogrążeni 
krewni -

Pobiedziska, Błocieniec, Poznań. 
Zawiadomień nie wysyła się. 7578

Cham. Fabryka Uri. Piśmiennych
B. GismzaiSka

POZNAŃ 7*49
Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły chemi­
czne, płacę najwyższe ce­
ny. Wytwórnia „Słoń", ul. 
Kantaka 7.

nrniM
szklarski marki P. znanej jakości 

>1. Nie ścieka
2. Jest tłusty i nie kruszy się
3. Dobrze się nim pracuje 
oraz przybory szklarskie poleca

„PATRIA"
Poznań, Zyqm. Augusta 1

Naprzeciw Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w roku 1922 Telefon 49-40

100.006 zł nagrody za odna­
lezienie skradzionych ma­
szyn do liczenia „Merce­
des" Euklid Model 27VP 
nr 22635 i Astra ręczna e- 
lektryczna nr 48107, Łódź, 
„Suprema" Południowa 1.

2-186

Dwie dziewczyny 
do gospodarstwa domo­
wego z inwentarzem 
żywym przy młynie — 
potrzebne zaraz za do­
brym wynagrodzeniem. 
Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2-205.

POZNAM
STAPy R/NEK48

TEL. 23'39
O4M0VSUfG0l5

2-221

Ubrania męskie, chłopięce, 
spodnie oraz wszelką odzież 

zawodową poleca po niskich cenach

WWi Kr-fettli i 3 W’ Zaw fowej
w kolorach o szerokości 10Q\ cm 
do oprawy książek,

poleca „SPOŁEM"
Okręgowy Oddział Włókienniczy 
w Poznaniu, ul. Kantaka 1, tel. 15-28

, Wolne posady

Hafciarek na oficerskie 
patki poszukuję. Pr. Ro­
gala, Poznań, Marsz. Fo­
cha 39, skład 7497

Marszantka potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Les Cha- 
peaux, św. Marcin 61, na­
rożnik Ratajczaka. 7532

Uczciwa, czysta, pracowita 
do dzieci i pomocy pani — 
poszukiwana zaraz. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie, Ratajczaka 15, 
pokój 8, godz. 9—11. 7447

Ogrodnik żonaty, bez­
dzietny, kwalifikowany 
dłuższą praktyką, przyj- 
mie posadę w swoim za­
wodzie lub administrację 
gospodarstwa rolnego. 
Oferty: „Gł. Wielkopolski" 
nr 7441.

Szwajcar, dojarz, żonaty, 
bez pomocników, dobry 
hodowca bydła, przyjmie 
posadę, majątek państwo­
wy od kwietnia. Oferty 
„Głos Wielkp.." nr 2-99.

Kowali samodzielnych po­
szukuje M. Jankowiak, Po­
znań - Starołęka, ul. św. 
Antoniego 15. 7517

Gosposia lub pomoc do­
mowa, uczciwa, z dobrymi 
referencjami może się zgło­
sić na stałą posadę, utrzy­
maniem, dobre wynagro­
dzenie. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „2,353“.

7540

Dziewczyna do wszystkie­
go potrzebna zaraz. Re­
stauracja Daszyńskiego 40. 

7638

Młoda panienka do pracy 
domowej potrzebna, dobre 
warunki. Zgłoszenia Kwia­
towa 11 m. 10, godz. 19—21.

7536

Zegarmistrz czeladnik (ka­
waler) dobry fachowiec, 
potrzebny. Wolne utrzy­
manie, mieszkanie. Warun­
ki płacy według umowy. 
Ofe. ,K>łos Wielkopolski" 
nr 2-190.
Fryzjerka - manikurzystka, 
dobra siła, potrzebna. 
Gniatczyk, Gdynia, Świę­
tojańska 97. 2-189

Zarząd Miejski w Zielonej 
Górze poszukuje kandyda­
ta na sekretarza miejskie­
go. Wymagane: średnie 
wykształcenie, kurs samo­
rządowy oraz dłuższa prak­
tyka w samorządzie na 
kierowniczych stanowi­
skach. Uposażenie według 
grupy VII + dodatek służ­
bowy. Zgłoszenia przyjmu­
je Zarzad Miejski w Zie­
lonej Górze do dnia 28 lu­
tego 1947 r. 2-188

Pomocnica domowa po-I 
trzebna. Armii Czerwonej I 
5 m. 21. 7628 i

Maszynistkę przyjmą adw. 
K. Krotoski i R. Sioda. Al. 
Marcinkowskiego 22. Zgło­
szenia godz. 18—19. 7626

V. K. CU 
!................ OGŁOSZ E /VI /a DROBIUZ „Społem" nr 8 i

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- ig 

szeń Administracja nie odpowiada.

Majster (karmelkarz) może 
się zgłosić. Oferty „Głos 

^Wielkopolski" nr 7619.

Maszynista obeznany loko- 
mobilą „Lanza" potrzebny. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7617.

Gosnosśa 
lub DZIEWCZYNA 
z samodzielnym 
gotowaniem, czysta 
i uczciwa. Warunki 
pierwszorzędne.

T. H. BAREŁKOWSKI 
skład porcelany 

ul. Kraszewskiego 3. 
2-188

Krawcowa na męską pra­
cę. Szamarzewskiego 26a 
m. 4. • 7615

Chłopaka do posyłek, po­
nad 18 lat, poszukuje. Wy­
twórnia Pumperniklu, .Po­
znańska 8/10. 7602

Przychodnia panienka do 
dziecka potrzebna. M. Fo­
cha 76 m. 6. 7598
Potrzebni dwaj pomocni­
cy krawieccy, spodniarz i 
reczniarka. zaraz. M. Fo­
cha 76 m. 6. 7597

Pomocnik krawiecki na 
miarową pracę potrzebny. 
Fabryczna 1 m. 10. 7595

Pomoc domowa do wszy­
stkiego zaraz potrzebna. 
Limanowskiego 16a m. 22. 

7587

Panienkę do dwojga dzie­
ci, sowicie wynagrodzę. 
Grottgera 12 m. 4. 7583

Czeladnik ciesielski na do­
bre warunki, potrzebny, 
ul. Wierzbowa *2 m. 15.

Pomocnica domowa do ja­
dłodajni potrzebna. Myl­
na 3, Czyżak. 7575
Samodzielny pracownik 
rolny rodzina, deputat, po­
trzebny. Harembski, Rusz- 
kowo, Środa. 6218

Pomocnica domowa zaraz 
do dwojga osób. Zgł. Sło­
wackiego 21 m. 2. 7642

pomocnica domowa goto­
waniem wzgl. gosposia v- 
czciwa, czysta, do dwóch 
ocób (rodzina urzędniczał 
na majątek blisko Pozna­
nia. Warunki dobre. Of. 
..PAR" Ratajczaka 7 pod 
2,407. 7723 

Kucharka do 70-ciu osób, 
debrę polecenia zaraz. 
Chłopiec do posługi i po­
mocy sanitariusza, zaraz. 
Oferty z życiorysem „Głos 
Wielkopolski" nr 7641.

Pomocnik piekarski samo­
tny, lub uczeń, który ma 
poza sobą rok nauki, m.o- 
ze zgłosić się zaraz, bli­
sko Poznania. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 7640.

Pomocnik kołodziejski po­
trzebny natychmiast. Szcz. 
Kubiś, ul. Kącik 3, przy 
Rynku Łazarskim. 7668

Dziewczyna do prac domo­
wych i dzieci, potrzebna 
zaraz. M. Focha 64, kwia­
ciarnia. 7665

Bafciarki
na sztandary 

potrzebne zera z 
Płacę na godz. 35 zł. 

premię i wszelkie doj. 

Kędzierska 
Poznań, — Górczyn,

ul. Zgoda 20. 7023

Potrzebna gosposia, trak­
towanie i wynagrodzenie 
dobre. Najchętniej z pro­
wincji. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7664.

Przyjmę uczciwą dziew­
czynę. Zgłoszenia — Po­
znań. Grunwaldzka 117, 
m. 2. 7476

Chłopak do rozwózki towa­
ru potrzebny zaraz. Dom 
Handlowy, Szewska 20a. 

7713

Dziewczyna db dziecka 
najchętniej ze wsi potrze­
bna. Zgłoszenia Restaura­
cja „Artus" św. Marcin 6. 

7726

Potrzebny silny chłopiec 
do posyłek. Zgłoszenia Fa 
„Mascotte" Strzelecka 31. 

7725

Pomocnica domowa samo­
dzielna z gotowaniem po­
szukiwana. Zgłoszenia Fa 
„Mascotte" Strzelecka 31. 

7724

Przedstawicieli zaprowa­
dzonych Poznań i okolice 
bianży spożywczej, ko­
smetycznej, papierniczej, 
poszukujemy. Of. „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 'pod 
2,402. 7721

Służącą wykwalifikowaną l Potrzebna dziewczyna 
przyjmę zaraz. Adr. wsk - • młodsza do pomocy w do- 
,.e „Głos Wielkopolski ‘ nr . mu. Fółwiejska 20 m. 9. 
7688. 7657

Cukiernicza siła fachowa 
na konfekty potrzebna. Of. 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„2,385". 7709

Fryzjerka utrzymaniem na 
prowincję potrzebna. Of.: 
„PAP" Poznań, Mielżyń- 
skiego 8, nr II 507. 2-219

Potrzebny magazynier z 
praktyką. ' Szczegółowe 
oferty podaniem warun­
ków do „PAP", Mielżyń- 
skiego 8, nr 5Q2/47. 2-217

Potrzebny technik war­
sztatowy do Fabryki Wy­
robów Metalowych w Po­
znaniu. Oferty: „PAP", 
Mielżyńskiego 8, nr 50147.

2-216

Dobra siła trykotarska 
może ' się zgłosić zaraz. 
Małeckiego 17 m. 8. SWier- 
ryzy nski * 7733

Potrzebny urzędnik do 
biura obeznany korespon­
dencją, sprawami handlo­
wymi, administracyjnymi. 
Oferty: „PAP", Mieljyń- 
skiego 8, nr 500 47. 2-215

Panienka 
inteligentna z ładnym 
charakterem pisma, z 
znajomością pisma ma­
szynowego, do biura 
zaraz potrzebna. Zgło­
szenia własnoręcznie 
pisane do biura ogło­
szeń „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „2,422". 7736

Dziewczynkę do dziecka 
Limanowskiego 19 m. 4.

7731

Pomoc domowa przycho­
dnia zaraz potrzebna. Scza- 
nieckiej 7a, m. 2. 7659

Pcmoc domowa potrzebna 
zaraz. Mickiewicza 19 m. 
7. 7703

Dwaj chłopcy do wytwór­
ni cukrów potrzebni. A- 
dres wskaże „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1, pod nr 
#36. 77u2

Uczeń fiyzjerski potrze­
bny. Wodna 14. 7700

Krojczyni z praktyką na 
bieliznę damską i męską 
potrzebna. Zgłoszenia: Ł.

■ Konieczny, Poznań, D. - 
' browskiego 54 m. 7. 7416

Pomoc domowa pół dnia, 
potrzebna. Półwiejska 12 
m. 4. 7656

Księgowa dobra siła, po­
trzebna. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 7652.

Panna służąca z gotowa­
niem do bezdzietnego m; ł- 
żeństwa, na maj {tek pod 
Międzychodem, potrzebna. 
OfA-ty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7681.

Deputatników możliwie 
zaciężnikami oraz 25 sezo­
nowych przyjmie majątek 
państw. Wierzbno, blisko 
Międzychodu, poczta i ko­
lej w miejscu, po.viat 
Skwierzyna. 7680

Ogrodnika oraz kołodzieja 
chętnie własnymi parzę- i 
dziami, dobrych fachow­
ców, przyjmie na denntat > 
majątek państw. Wierzb­
no, poczta 1 kolej w miej­
scu, pow. Skwierzyna, bli- I 
sko Międzychodu. 7677

Wychowawczyni - nauczy­
cielka, z umiłowaniem swej 
pracy, która by oddała się 
szczerze wychowaniu 2 
dzieci — chłopca i dziew­
czynki (5 i 4 lata) poszuki­
wana. Zgłoszenia z pada­
niem kwalifikacji i warun­
ków prosimy kierować 
Mieloch, Białagóra, Poz­
nań 7704

Sauka posady
*

Gospodyni szuka posady 
najchętniej na probostwo. 
Oferty „Głos Wielkop." 
nr 7503.
Starszy ogrodnik żonaty, 
z praktyką w zakładach 
handlowych, poszukuje 
samodzielnej posady, naj­
chętniej okolicy Poznania. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7609.

■ Gosposia samodzielna zna 
: zaprawy, chów drobiu, szu­
ka posady na majątek od
1. 3. wzgl. 15. 3. Warunki 
z podaniem pensji. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 7690.

Kupiec ekspedytor, lat 40 
energiczny, doskonały or­
ganizator poszukuje posa­
dy, miejscowość obojętna. 
Oferty nr 428 księgarnia 

Czytelnik" Armii Czr” 
wonej 1« 7694 

Stawiam bańki, przyjmę 
dyżury. Saperska 79 m. 1.

7608

Kucharka rutynowana 
szuka posady. Adr. wska­
że „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „2,392". 7716

Szofer kawaler, czerwone 
prawo jazdy zmieni posa­
dę (l'/s roku w warsztacie) 
zaraz lub później. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr
7670.

Przyjmę posadę jako se­
kretarka, znajomość steno­
grafii i maszynepisma. Of. 
nr 429 „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. ' 7695

Gosposia zaufana poszuku­
je posady do 1 lub 2 osób. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7691.

Praczka czysto p:erze, szu­
ka prania. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7675.

Inteligentna panienka 
przyjmie pracę u kultural­
nych do dzieci ewtl. Inną. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7603.

Po maturze 1 praktyce zi­
mowej przyjmę posadę, 5 
godz. dziennie, biurową, 
ewtl. w drogerii. Oferty 
..Głos Wielkopolski" nr 
7594.

Ogrodnik z 20-letnią pra­
ktyką poszukuje posady 
samodzielnej na majątku, 
przy fabryce lub pensjo­
nacie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 2-207.

Od 1. IV. 1947 r. wolny jest 
rządca-administrator, do; 
świadczony i rutynowany 
rolnik z średnim wykształ­
ceniem fachowym i 20-le­
tnią praktyką. Łaskawe 
oferty „Głos Wielkopol­
ski" 'nr 2-206.

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel.. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 6C74

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 7294

Kto udzieli korepetycji a- 
rytmetyki handlowej i ma­
tematyki. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr 7586,

Półroczny kurs handlowy, 
wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 7685

Księgowości z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, 
wyuczają do całkowitej 
pewności bilansowej Kur­
sy Handlowe, pl. Wolności
2. 7684

Osobiste

Halo uwaga! Akumulato­
ry motocyklowe, samocho­
dowe i radiowe, żelazka, 
kuchenki elektryczne i ter­
mosy poleca „Emka" Wro­
cławska 30, teł. 26-52. 7543

Halo uwaga! Lampy radio­
we kupuje i przyjmuje do 
badania na emisje po 10 
zł. „Emka" Wrocławska 39 
własne warsztaty naprawy.

7541

Obelgę rzuconą na ob. Ma- 
tyklasińskiego, Poznań, 
Wrocławska odwołuję i 
przepraszam. T. Macieje­
wski, skład mebli, Wrocła­
wska -14. 7693

Sprzedaże

MeMe różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań. 
Rybaki 6, w podwórzu.

6423

Tapczany, leżanki, fotele, 
materace, poleca: Pluciń­
ski, Marcinkowskiego 2a. 

5068

Maszyny — narzędzia do 
obróbki drzewa i metali 
poleca Doin Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 1-577

Radiowe apaęaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 1-57/

Okazyjnie do sprzedania: 
obrazy Fałata, Wąsowicza, 
Czajkowskiego, Terleckie­
go. Ogrodowa 15, m. 6, od 
16 do 18-tej. 7326

Instrńmenty muzyczne ku­
puje, sprzedaję, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań. Kraszewskie­
go 2b. 1-575

Sypialnia nowoczesna — 
drzewo platynowe, pierw­
szorzędne wykonanie. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6. w 
podwórzu. 6431

Sienniki, worki, chodniki 
koce, filc, materiały me­
blowe, linoleum, szpagaty, 
aparaty radiowe. Pertek. 
Kraszewskiego 17. ?-42

Modne pantofle, szyte, na 
drewnianych spodach, o- 
raz letńie obuwie poleca 
Pracownia, Bogusławskie­
go 19a m. 6, teL 73-04. 7204

Materace, ramy sprężyno 
we, tapczany. Wrześnie 
wicz, Ratajczaka 7, I ptr 
tel. 36-31. 60’

Tapczany, fotele — now 
używane, okazyjnie. Ja 
niak, Poznań, Rybaki 
w podwórzu. 64.’

Kuchnie, dobrej robot; 
wielki wybór, korzystni; 
Janiak, Poznań, Rybaki 
w podwórzu. 64.

Materace sprężynowe 
każdej ilo.ści dostarc: . 
firma '„Sława", Pozna: , 
Łąkowa 20, tel. 25-76. 64 7

Radioodbiorniki, lampy r: - 
diowe, żarówki, anod , 
akumulatory, baterie, pl; - 
ty. Sprzedaje — kupu ? 
„Radiomechanika" — P - 
znań, św. Marcin 25. Tel> 
fon 12-38. 63 i

Stcłcwy stylowy, dużyc i 
rozmiarów, rzadki oka , 
pierwszbrzędne . wykom - 
nie, tylko dla amatorów - 
okazja! — Janiak, Pozna , 
Rybaki 6, w podwórz . 
______________________ 64 7 
Pianina poleca korzystni. : 
Poznański Skład 'Piani , 
Ogrodowa 1, przy narożr. - 
ku Pólwiejskiej.______ 76 2

Radioodbiorniki sieciow , 
bateryjne, lampy radiów , 
akumulatory, baterie, pł - 
ty .gramofonowe, najtani j 
Dom Radiowy, św. Marc i 
45a. Warsztat napraw. 70 6

! Samochód półciężarowy 1 
i tonowy marki Borgwsi , 
j w bardzo dobrym stan 3 
i sprzedam. Środa Wielki , 
! ul. Kościuszki 89. 7.’ 8

I Kamienicę 4 składy l.r 0 
tys. sprzeda Gruszczyńsl , 
Wawrzyniaka 22. 71 3

Kamienicę wypaloną b z 
długu (centrum) sprzeda a 
milion. Gruszczyński, i 1. 
Wawrzyniaka 22. 71 5

Kamienice — Wille — D - 
my — Domki — Parcele — 
Place — Gospodarstwa - 
Składy — wyjątkowe ok - 
zje — Poleca do kupna. - 
Poszukuję do sprzedaż >. 
Tranzakcje przeprowac a 
fachowo, solidnie i d’ - 
kretnie Firma „UNIOM *, 
Poznań, Rzeczypospoli j 
nr 4. .6' 0

Samochód 
osobowy Opel

6 cyl. w bardzo do­
brym stanie sprze­
damy. Ulica Górki

• 13-15. Tel. 65-70
7634
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Pianina najkorzystniej u | Radio 
Drygasa, Skarbowa 15.

7529

Łóżka oddzielnie 1 ku­
chnie kompletne okazyj­
nie. Stolarnia, Kręta 4.

7479

Smoczki na butelkę i do 
zabawy, żyletki, zakrapla- 
cze, mlekociągi, termofory 
itp. poleca po cenach naj­
niższych Dom Handlowy, 
Kraków, Gołębia 6. 7550

Jadalnie, sypialnie, kuch­
nie poleca K. Bakoś, Gar- 
bary 21. 2-214

Dswonkl 
domowe na baterie 
i transformatory poleca 

Wytwórnia
Elektrotechniczna 

Poznań, św. Marcin 32. 
Prowincja za zalicze­

niem. 7722

Piec kaflowy, przenośny, 
nowy. Bcręwiak, Strzele­
cka 13 m. 9. 7714

Kamienicę komfortową, 4 
piętrową przy Wierzbięci- 
cach sprzedam. 2 miliony 
trzysta tysięcy. Metelski, 
św. Marcin 13. 7712

Kamienicę 3 piętrową, 2 
składy. Milion osiemset, 
względnie połowę, sprze­
dam. Metelski, św. Marcin 
13. „■ 7711

Pianina pierwszorzędne 
fisharmonie, tanio. Pozn. 
Centrala Fortepianów 
Zygm. Augusta 3, tel. 92-37 

2-210

Radioodbiorniki, lampy ra­
die ve, maszyny szycia, 
pisania, liczenia, instru­
menty muzyczne, garde­
robę, obuwie, rozmaitości, 
kupuje — sprzedaje Po­
znań, Słowackiego 39 — 
skład. 7483

Powózka odlakierowana, 
40.000 zł, Międzychód, ko­
stium damski, 3.500 zł. Dia- 
positiy klisze sprzedam. 
Poznań, Staszica 20 m. 11.

7472
Leżanki, tapczany, fotele, 
materace „Rekorda" ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 2-144

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 7017

Interes handlowy branży 
galanteryjnej dobrze pro­
sperujący w powiatowym 
mieście, blisko Poznania, 
odstąpię z powodu zdro­
wia. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 7576.

i kiwa
Wtorek, 11 lutego 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Harnasie" 
i „Cagliostro"; jutro, godz. 19-ta — „Faust".

Państw. Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta — „Dom 
otwarty"; jutro, godz. 19-ta „Rewizor" (zwią­
zkowe).

Teatr Nowy: dziś 1 jutro, godz. 19-ta — „Pyg- 
malion".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś 1 jutro, godz. 
19.30 — „Ciotka Karola".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8). Teatr 
Aktora: dziś, godz. 18-ta — „Zmarznięte serce"; 
jutro, godz. 16-ta i 18-ta — „Zmarznięte serce".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 1 20-ta — „Wielki walc"; 

Bałtyk: godz. 15,’ 17.30 1 20-ta — „Zakazane pio­
senki"; Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Śluby ka­
walerskie"; Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — ,,Uko­
chany"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „15-letnl 
kapitan"; Kino Oświatowe TUR (ul. Przemysło­
wa 48) — nieczynne.

Program audycyj* radiowych na środę, 12 bm.
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 
7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka poranna w wyk. Orkiestry Rozgłośni Poznań­
skiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego; 8.30 Informa­
cje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady prak­
tyczne dla słuchaczek; 9.00 Przerwa; 11.30 „Chóry ro­
syjskie śpiewają"; 11.40 Koncert życzeń; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 12.05 
Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 „Polska pieśń 
artystyczna" — „Ballady Moniuszki". Wykonawcy: 
Czesław Kozak (baryton) i Hieroiłim Szperka (akomp.); 
12.55 Rezerwa; 13.00 Muzyka obiadowa; 13.40 „Alfabet 
muzyczny" — audycja w oprać. Bolesława Busiakie- 
wicza; 14.00 Pogadanka oświatowa pt. „Na marginesie 
rocznicy pokoju Budziszyńskiego", wygłosi dr Witold 
Jakóbczyk; 14.10 Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy: 
Jadwiga Krużanka Reissowa (śpiew), Lesław Wacławik 
(śpiew), Hieronim Szperka (akomp.); 14.50 Notowania 
Giełdy Zbożowej; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Po­
gadanka przyrodnicza dla dzieci dra Jana Żabińskiego;
15.10 Wędrówka z mikrofonem; 15.20 Reportaż; 15.30 
Portrety działaczy; 15.40 Utwory klarnetowe w wyk. 
Ludwika Kurkiewicza; 16.00 Dziennik popołudniowy;
16.30 Utwory Aleksandra Scarlatti w wyk. Stanisławy 
Hoffman (mezzosopran); 16.55 Skrzynka techniczna; 
17.00 Audycja literacka; 17.10 Melodie operetkowe, wy­
konawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Stefana Ra- 
chonia z udziałem Jerzego Golferta (śpiew); 17.45 „Na 
Ziemiach Odzyskanych"; 17.55 Z życia kulturalnego; 
18.00 Respighi — Sonata skrzypcowa w wyk. Ireny Du- 
biskiej (skrzypce) i prof. Jerzego Lefelda (fortepian);
18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 
Nadprogram; 19.20 Pogadanka sportowa pt. „Przegra­
na" w opr. dr. Witalisa Ludwiczaka; 19.30 Audycja 
chopinowska w wyk. Zofii Rabcewiczowej; 19.57 Sy­
gnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 Nowości 
muzyczne; 21.00 Nowe książki; 21.15 „U naszych- przy­
jaciół" aud. słowno-muzyczna; 21.45 Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy „Popioły" Ste­
fana Żeromskiego; 22.15 Program ogólnopolski na ju­
tro; 22.22 Program lokalny na jutro; 22.25 Audycja roz­
rywkowa; 23.00 „Rozmowa z Połą Gojawiczyńską";
23.10 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.30 
Muzyka taneczna z płyt „Melodie"; 23.55 Streszczenie 
ostatnich wiadomości dziennika radiowego 1 zakoń­
czenie programu.

5 lamp, zmienne,
(Mendę) pl. Wolności 14 
m. 15. 7720

Radio (super) 4 lampawy,
3 zakresy. Śniadeckich 30
m. 6, od godz. 16-tej. 7718 

2 futra męskie, nowe, fig.
52 i 48, modne fasony,
Wierzbięcice 29 m. 4. 7715

Magiel kompletny, gramo­
fon szafkowy, sprzedam, 
ul. Dąbrowskiego 24 m 1.

7639

Sprzedam futro, średnia 
figura, wózek ręczny. Gru- 
dzieniec 32 m. 2. 7637

Futro łapki karak., sprze­
dam 95 tys. Jaśkowiak, Ja­
na III 12 m. lla. 7633

Wózek dziecięcy, nowe au­
tko okazyjnie, pl. Bernar­
dyński 1 m. 8. Ostrowski.

7624

Radio „Imperial" uniwer­
salne, 7 lampowe. Madaliń- 
skiego 7 m. 9, Wilda, od 
godz. 17—20. 7620

DRZEWO OPAŁOWE 
suche walki 

sprzedaj e CZUBEK i SKA 
ul. Spichrzowa 45, telefon 21-74 7698 

Radio uniwersalne, 3 lamp. 
Karwowskiego 1 (fryzjer). 
_______________________7581 
Sprzedam rower, motor*do 
łodzJ, wirówkę Alfa. Ry- 
baki 19 m. 4, III ptr. 7596

Sprzedam radioaparat No­
ra, uniwersalny, 4 lampo­
wy, dwuzakresowy. Pec, 
Grottgera 13 m. 7, od 16-tej 

7612

Piecyk gazowy do biura 
oddamy. Oferty skrytka 
pocztowa 250. 7611

Sprzedam pompy na prąd 
zmienny. Poznań, Fabry­
czna 34b m. 24. 7610

Radio 3 zakresy, materiał 
na płaszcz, sprzedam. Po- 
pJińskich 11 m. 5. 7606

Sprzedam tapczan, biurko.
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7604.

Owczarka alzackiego, 7 
mieś, sprzedam. Górecka 
81. \ 7592

Okazja bandonium, dwa 
kupony bielskie na ubra­
nie, sprzedam tanio. Nie­
golewskich 3 m. 9, od g. 
14 do 17. 7561

Radio uniwersalne, 7 lam­
powe, magiczne oko, sprze­
dam. Mylna 19 m. 13, Jeży­
ce. 7639

Nowoczesną przenośną 
kotlinę sprzedam (westfal- 
ka). Karmelicka 1 rn. ,23, 
przy kościele Bożego Ciała. 

7589

Piec elektryczny w do­
brym stanie do gotowania 
na dwa grzejniki i do pie­
czenia sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 7584.

Walce młyńskie 603X300 
Kapler, stan dobry, 120 tys. 
zł 500X300 żeliwne, typ no­
woczesny, 130 tys. zł zaraz 
sprzedam. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr 7573.

Szafę dwudrzwiową do 
garderoby sprzedam. Sie- 
mieradzkiegó 2 m. 1. godz. 
11—13. 7654

Sprzedam przyczepkę do 
samochodu osobowego — 

i Focha 38, skład, Makow- 
I ski. 7643

Kompletną ramę N. S. U. 
100 skrzynkę biegów oraz 
inne części. Zamkowa 6 
m. 5. 7647

Jadalnia korzystnie do 
sprzedania. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7585.

Radio Telefunken, super, 
sprzedam. Strumykowa 24 
m. 1. 7673

Dwie szafy dębowe, lu­
strem, bufet, stół rozcią­
gany, stół okrągły, goto- 
walnie korzystnie sprze­
dam. Obejrzeć Fredry 7 
m. 14 (podwórze) od 9- -11.

7672

Pianino krzyżowe, spiesz­
nie sprzedam. Palacza 94 
m. 9. 7572

Sprzedam biurko. Ptznań,
Jeżycka 44. 7662

Wilczura 8 mieś, sprzedam. 
M. Koszuba, Polna 48, tel. 
77-75. 7683

Łóżeczko dziecięce, meta­
lowe sprzedam. Mickiewi­
cza 19 m. 7. 7699

Westfalkę na węgiel sprze­
dam. św. Józefa 5. Hurto­
wnia Galanterii. 7696

Blaupunkt, 6 lamp, zmien­
ny, sprzedam. Żydowska 
15/19 m. 31. 7655

Sprzedam skład nadający 
się na każdą branżę lub 
hurtownię przy głównej u- 
licy. Informacje Daszyń­
skiego 59, kwiaciarnia, tel. 
14-96. 7667

Kupna

Książki powieściowe, nau­
kowe, szkolne, kupuje — 
księgarnia Gierczaka. Po­
znań, Daszyńskiego 59.

6191

Sznurki oraz szczeliwa ko­
nopne, bawełniane, azbe­
stowe kupujemy — „Arte- 
be“, Kantaka 10 . 1-302

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 12, tel. 10-01. 1-580

Daszynę 
do pisania 
liczenia, kupimy.

K. Kochanowicz i Ska 
plac Wolności 13 

(obok 3 Maja) 
1-574

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

5617

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia". 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa) tel. 34-92.

2-68

Termometry, manometry, 
armaturę do pary i wody, 
szczeliwo kupuje St. Du- 
chowski, Poznań, Mielżyń- 
skiego 16. 6996

Sypialnie — kuchnie — 
pojedyncze sztuki — po­
leca Komis, św. Marcin 75.

6419

Kupię kompletny 4-cyl. 
silnik samoch. 1100 ccm 
Fiat albo NSU. K. Woź­
niak, Leszno, ul. Bracka 2.

2-130

Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne — 
akordicny oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pier­
wszorzędnym stanie, rowe­
ry, maszyny do szycia i pi­
sania kupuje i sprzedaje 
„Emka", Poznań, ul. Wroc­
ławska 30, tel. 26-52. Wła­
sne warsztaty naprawy.

7542

[ Węże parciane, nowe i u- 
żywane, kupuje stale —

I „Hatech", Marcina 65. 7008

Kamienice, wille, składy, 
poszukuje, Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22, tel. 13-26. 

7124

Srebro, łom, kupuje po 
najwyższych cenach. — 
„Farmachemia", Poznań, 
ul. Libelta 11. 7545

Kość 1 masę, mechaniki i 
klawiatury do fortepianów 
kupię. Kopernika 6 m. 12.' 

7562

Kupimy generator (gazo­
wnie) do motoru 260 KM. 
Młyny „Społem" w Koby­
linie k. Krotoszyna. 7423

1i

ó
200 kilowe, używane 

nadające się do kwaszenia 
kapusty, ogójrków i t. p. 

sprzeda

Kuli
0 pod zarządem państwowym 

| Poznań — Starolęka
jtL C QiO U iffljiO

a

Balony o pojemności 50 do 
60 litrów, kupujemy stale. 
Hurtownia Drogeryjna — 
Poznań, Półwiejska 39, te­
lefon 19-63. 7526

Kupię radio uniwersalne, 
4 lamp, w dobrym stanie. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7661.

Frezarkę i tokarkę 
do metalu 

kupimy
PIŁAT i S-KA, POZNAŃ
Sw. Marcin 34, tel. 44-84 7417

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien- o 
niczych, Poznań, św. 8 
Marcin 61. Tel. 35-40.

LEN
czesany oraz surowy 
kupuje w większych 
ilościach, płaci naj­

wyższe ceny 
Łódzka 

Hurtownia Artykułów 
Włókienniczych 

Poznań, św. Marcin 61 
Tel. 35-40 7555________________________ ń

Wagę dziesiętną, 50 kg w 
dobrym stanie kupimy za­
raz Sołacka 19, tel. 96-28. 
Stacja Doświadczalna.

7666

Maszynę do prasowania 
siana, słomy, kupię lub 
wypożyczę. Poza tym sia­
no, słomę zakupuję. Oferty 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
2,377. 7707

Sportkę dziecięcą kupię.
1 Oferty nr 426 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. 7692

Barak kupię. Oferty ceną 
do „Głosu Wielkop." nr 
7727.—,-----------------------------------
Wszelkie części do pianin 
taborety, nalepki, młotki 
itp. kupi Pozn. Centrala 
Fortepianów Zygm. Augu­
sta 3, tel. 92-37. 2-213

lEUhina 
stale kupuje po naj­
wyższych cenach i wy­
mienia na włóczki ko­
lorowe oraz tkaniny, 

także za pośredni- ? 
ctwem poczty.

WEŁNA

W-WYMIANA-HURT.
POZNAN,

ul. Roosevelta 19,
• tel. 70-57

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13 
Biura czynne od 8—15, 

w soboty pd 8—13..
7735 

Poszukujemy 2 resory 
przednie do „Betforda" 3 
ton, chłodnicę do silnika 
„Ford" 2 cyl. samoch. cię­
żarowego. Oferty pod „Sa­
mopomoc Chłopska" No- 
wawieś, p. Wronki, pow. 
Szamotuły, tel. Wronki 18.

7613

Kupię pianino. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 7607.

Kupię jadalnię nowoczes­
ną, używaną, ul. Limano­
wskiego 25 m. 18, godz. 
17—19. 76C5

Willę lub parcelę kupię 
okolicy Osiedla Grunwal­
dzkiego wprost od gospo­
darza. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7582.

Tokarnię 1,5 m z skrzynką 
Nortona kupimy. Warszta­
ty Samochodowe, ul. Gór­
ki 13 m. 15, tel. 65-70. 7635

Kupię .maszynę ręczna 
wzgl. elektryczną do lodów 
robienia, podać cenę. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
7734.

Willę całą wypaloną ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 7574.

Lakier, pokost 1 pędzle 
skupuje Zakład malarski, 
Półwiejska 3, m. 20, od go­
dziny 8—9 i Od 13—15. 5879

w pierwszorzędnym 
stanie.

Oferty z podaniem 
marki, mocy, obec­
nego stanu i ceny 
do „Gł. Wielkopol­
skiego" pod nr 7728.

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje, 
sprzedaje, fachowo napra­
wia. „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 6087

„Arta" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 7553

Zamiana

Oddam samodzielne miesz­
kanie 2 pokoje i kuchnia, 
ul. Mickiewicza w zamian 
za pokój i kuchnię ewtl. 
dwa i zwrot kosztów re­
montu. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 7660.

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią na I piętrze 
w dobrym punkcie Wro­
cławia na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7636.

Skład 2 pokoje kuchnia,
Śródmieście na 3 śródmie­
ściu. Zgł. Pradzyńskiego 
13 m. 7, Od 15—17. 7625

Wolne lokale

Pokój odstąpię tanio. O- 
glądać od 7 do 10 rano. Ry- 
bakl 19, pokój 28. 7632

kład spożywczy z towa- 
em, dwa pokoje kuchnią 
obrze prosperujący sprze­

dam. Oferty nr 435 „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 
1. 7701

Skład obszerny piwnicami 
hurt, przemysł, wytwór­
nie odstąpię. Focha 39 m. 
4. 7621

Pokój umeblowany dla pa­
na w centrum, chętnie z 

| utrzymaniem. Of. „PAR"
Ratajczaka 7 pod 2,369. 7705 |

Szuka lokalu

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego na Łazarzu. Zwrot 
remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7342. .

Ubikacje na cichy war­
sztat poszukuję. Skarbo­
wa 15, m. 6. 7528

Mieszkanie jedno-dwu lub 
trzy-pokojowe z kuchnią 
za zwrotem kosztów lub 
do wyremontowania poszu­
kuję. Of. „Głos Wielkopol­
ski" Gniezno, Dąbrówki 1 

2-204

Pokoju z kuchnią wzgl. 
większego pokoju pustego, 
śródmieściu poszukuje 
młode małżeństwo. Ewtl. 
koszty zwrócę. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 2,386.

7710

Pokoju poszukuje biurowa.
Cena obojętna. Informa­
cje „PAR" Ratajczaka 7.

7703

Pokój komfortowy z tele­
fonem, cena obojętna dla 
pani. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7622.

Materialnie niezależny, 
spokojny, uczciwy, szuka 
pokoju możliwie zaraz 
przy kulturalnej rodzinie. 
Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 7679.

Student medycyny, dobrze 
sytuowany szuka pokoju 
w śródmieściu, zaraz. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
7678.

Kupimy maszynę ręczną 
do krojenia materiałów

Wytwórnia Konfekcji i Odzieży Zawodowej
Kajetanmly Juszczak i Walczak

Poznam, Stary Rynek 73 7230

Poszukuję pokoju pustego 
w zamian możność ćwi­
czenia na pianinie. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
7674.

Garażu Łazarz lub okoli­
ca, szukam, tel. 65-20. 7653

Solidną studentka szuka 
pokoju. Cena obojętna. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
7618.

Szukam mieszkania stróżo- 
stwem, palacz centr. o- 
grzewania. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7588.

Poszukuję jednego lub 
dwóch pokoi z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu 
1 oddam dwupokojowe 
mieszkanie niesłoneczne 
przy Focha 1 Śniadeckich. 
Zgłoszenia kierować tel. 
34-77, Mickiewicza 36 m. 9. 

7485

Dzierżawy

Ogrodnik poszukuje dzier­
żawy do 5 mórg z domem 
pod Poznaniem. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 7440.

Wydzierżawię gospodar­
stwo 250 mórg na dogod­
nych warunkach. Derezlń- 
ski, Trzemeszno, Mogileń­
ska, Wybudowanie 1. 2-201

Zguby
Polowczyk do odebrania. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 7502.

Obrączkę ślubną I. K., 20. 
4. 37 zgubiłem. Znalazcy 
dam pełną wartość. Sło­
wackiego 32 m. 7. 7646

Unieważniam zgubioną 
kartę repatriacyjną, an­
gielską, Łenski Seweryn, 
Gniezno, Grzybowo 22/23. 

2-203
Unieważniam zagubioną 
legitymację służbową nr 
294 wydaną przez Woje­
wódzką Izbę Rolniczą w 
Poznaniu, na nazwisko Ro- 
manlec Bronisław, Wrze­
śnia. 2-199

Il

I
 (Oli! Fdnsiwuweyij
w Poznaniu, ulica Komandoria 5 D

zakupią g
maszyny do liczenia (arytmometry) n 
marki „Brunsweig”, „Walter”, g 
„Trumphator", „Orgina^-Ordner” „ 
wzgl. inne wysokiej klasy typy, jak również ® 
I ptaszynę do pisama z długim wał- II 
kiem (około 60 cm.) j

Oferty pisemne należy składać w sekretariacie Zakładów j 
przy ulicy Komandoria 5' w zalakowanych kopertach do . 
dnia 22 lutego 1947 r. godz. 11-tej, o której to godzinie 1 
następi otwarcie ofert. 2_220

Unieważniam . zagubione 
dokumenty: dowód wy­
meldowania, R. K. U. kar­
tę rejestr, zameldowanie 
gminy Siedlisko na "naz­
wisko Stanisław Dopieral- 
ski, Biernatowo, gm. Sied­
lisko, pow. Trzcianka.

2-184

Zgubiłem nuty na skrzyp­
ce, saksofon od Fabiano- 
wa do Górczyna, uczciwe­
go znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Knapowskiego 15 m. 7.

7730

Zgubiono klucze w drodze 
ul. Warszawska do Sród- 
ki. Oddać za wynagrodze­
niem Kiosk, Rynek Sró- 
dęcki. 7717

Unieważniam skradzioną 
legitymację szkoły zawo­
dowej na nazwisko Kon­
stanty Zgoła, Szczytniki, 
gm. Kórnik. 7629

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Grodzisk, 
na nazwisko Adolf Sokol- 
•nicki, Poznań, Skryta 4, 
unieważniam. 7663 

6. 2. 47, godz; 8-mej wie­
czorem, przy ul. św. Mar­
cina nr 50 zgubiłem tekę 
skórzaną z naszędziami. 
Zwrot wynagrodzę. Sew. 
Mielżyńskiego 11 m. 11.

7687

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Szamotuły, 
na nazwisko Józef Swier- 
czyk, Wilczyna, poczta 
Podrzewie, poW. Szamotu­
ły, unieważniam. 7580

Unieważniam dowód tożsa­
mości konia, wystawiony 
na Stefana Ratajczaka. 
Stodolsko. 7676

Zgubioną książeczkę woj­
skową Adamski Kazimierz, 
Żydowska 32, unieważniam 

7697

Ostrowłosa suczka (fokste­
rier) zaginęła poniedziałek 
10 bm. Oddać za . wynagro­
dzeniem ul. Mickiewicza 
9 m. 3. 7848

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną R. K. 
U. Zenon Cichy. 7623

Zgubiono przy Grunwaldz­
kiej w tramwaju kołnierz 
futrzany, oddać za wyna­
grodzeniem Patrona Jac­
kowskiego 9 m. 13. 7593

Unieważniam wszelkie pa­
piery osobiste nazwisko 
Dorota Mikołajewska Poz­
nań, Daszyńskiego 102, zgu­
bione kolekturze Grabar- 
klewicza Poznaniu, znala­
zcę proszę zwrot. 7590

Unieważniam zgubione za­
świadczenie demobiliza- 
cyjne, wydane dnia 9. 1. 
1947 w Gdańsku, na nazwi­
sko Narożny Michał, Poz­
nań. 7577

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestr. R. K. U. nr 
237 Konin, na nazwisko Jan 
Świtaj, zamieszkały Zie- 
leniewo. 2-185

Unieważniam zagubione 
papiery: książeczkę woj­
skową, książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej, za­
meldowanie milicyjne, do­
wód osobisty, przepustkę 
stałą do D. O. W. nr 408, 
kartę odzieżową i wszyst­
kie inne, na nazwisko 
Franciszek Gawron, Poz­
nań, Czarnkowska 8 m. 4.

7601

Unieważniam zagubione 
dokumenty: legitymację
służbową nr 5843 wysta­
wioną 2. 5. 46 przez dyre­
kcję Poczt i Telegrafów w 
Poznaniu, na nazwisko 
Jan Woźny, zam. Krutla. 
pow. Wolsztyn. 2-87

Poszukiwania

Poszukuję p. Piechurskie- 
go Mariana wzgl. Eugenię 
z domu Bryk, zamieszka­
łych w czasie okupacji we 
Lwowie. Kto by wiedział 
o miejscu ich pobytu pro­
szony jest o podanie adre­
su pisemnie do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 77C8.

Kto by wiedział o Trojano­
wskim Tadeuszu, zam. o- 
statnio w Jeziorach, pow. 
Grodno, proszony jest t»- 
przejmie o powiadomienie 
matki Trojanowskiej Mal- 
winy, wieś Witoldowa, gm. 
W teino, pow. Bydgoszcz.
_____________________ 3-187 
Poszukuję syna Mirosła­
wa Mielnika, mgr praw, 
ur. 1909 w Czortkowie, do 
powstania, zamieszkałego 
w Warszawie, ul. Żymier­
skiego, następnie Marszał­
kowska, zatrudnionego w 
firmie „Avia“, Praga, ul. 
Kaweńczyńska, w charak­
terze pomocnika tokar­
skiego. Jakąkolwiek wia­
domość o nim kierować 
proszę M. Mielnik, Poz­
nań, ul. M. Focha 49 m. 6, 
względnie Zielona Góra, 
Piaskowa 14.__________ 7729

Różne

Naprawę wszelkich ma­
szyn do szycia wykonuję 
szybko i tanio. Czajkowski 
Poznań, Marynarska 17 m. 
la.____________________ 7658
Księgowość przebitkową 
dla przemysłu i handlu za­
kładam, nadzoruję, sta­
wiam bilanse. Of. „Głos 
Wielkopolski"'nr 7600.

Biuro księgowości prowa­
dzenie ksiąg, porady, bi­
lanse. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7599.

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Matejki nr 47 
m. 3.__________________7591
Ob. Krogulskiego, b. pra­
cownika Biura Małopol­
skich Kolei Lokalnych we 
Lwowie prosi o podanie 
adresu. Fundacja Zakłady 
Kórnickie w Kórniku, pow. 
Śrem. 2-202

Kto oprawi
bibliotekę około 1300 
tomów? Oferty z po­
daniem ceny do Głosu 
Wlkp. nr 2-165.

Matrymonialne

Małżeństwa kojarzymy 
szybko, dyskretnie, szczęś­
liwie. Bogate partie w ca­
łej Polsce. Moc podzięko­
wań. Łódź 1, skr. 163. 5449

Wdowiec, lat 52 z synkiem, 
pragnie zapoznać starszą 
panią, cel matrymonialny. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7473.

Tylko ze zgrabną i przy­
stojną panną do lat 27, za­
możną, o średnim wy­
kształceniu co najmniej 
nawiąże znajomość w ce­
lu matrym. 32-letnl, wy­
kształcony, kulturalny ka­
waler. Oferty z fotografia­
mi „Głos Wielkopolski" nr 
2-200.

Tenor opery, zamożny, 
wybitnie przystojny, pra­
gnie poznać panią podob­
nych walorów w celu ma­
trymonialnym. Oferty z 
fotografiami pod „tenor" 
Rybaki 19 m. 28. 7627

Kawaler, lat 32, przemysło­
wiec, posiadający nieru­
chomość, poślubi pannę 
z gotówką lub interesem. 
Fotografia pożądana. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr
7671.

27-Ietnla blondynka, ład­
na, zgrabna, nieprzecięt­
nych zalet, pozna pana o 
wysokiej kulturze, podob­
nych wartościach. Oferty 
tylko nie anonimowe i z 
fotografią (zwrot zapew­
niony) proszę nadsyłać do 
„Głos Wielkopolski" nr 
7644.
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